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Ciągnie się tn nieszczęsna sprawa od ro
ku prawic. lVi.cz szereg miesięcy byliśmy 
zmuszeni z bronią w reku odjechać zaku
ty  najeźdźców na Ziemio Gzerwieńeką, obe
cnie toczymy o jej posiadanie batalio dy
plomatyczną. To odwlekanie ostatecznej 
ilecyzyi nie tylko źe szarpie nerwami spo
łeczeństwa, ale też samej Ziemi Czerwień
skiej wychodzi na szkodo; me można bo
wiem z tego powodu myśleć ani o odbu
dowie Łidszczoi.ogo kraju, ani o zapro
wadzeniu administracji normalnej, gdyż 
ziemi tej ino posiadamy jeszcze na wła
sność, ale okupujemy ją tylko 'czasowo. 
'Stan ten dłużej trwać nie może. Zadamy 
załatwienia, tej kwesty; szybkiego' i po na
szej myśli Cóż temu stoi na przeszkodzie? 
Wola Anglii? Czemżo umotywowana? Prze
cież naweWBanr Lloyd (.Joorgo miał oswiad; 
czy?, iż o:\^ozum1o dobrze i uznaje zd  słu
szno postulaty polskie,- ale ' zadośćuczynić 
jin nie chce. Dokąd się ten stan niepewno
ści ciągnąć będzie? Nic zanosi się ani na 
to, by Anglia chciała ustąpić, ani ną to, 
tembardziej, by reszta mocarstw enrenty 

dala się pod wolę Lloy da Georgcća podpo
rz ą d k o w a ć  —  wlec się ta  sprawa może je
szcze długo i doprowadzić nas do. tego, żc 
przestaniemy się oglądać, na wolę Rady 
Najwyższej, a  urządzimy się w Galicy i 
wschodniej tak, jak do tego mamy prawo 
i jak nam potrzeba. Być może, że lo jest 
jedyne wyjście * te j sprawy, bye może, żc 
to  nawet Radę .Najwyższą wybawi z kło
potu.

sprowadzi się dużo Polaków. C i. nie umie
ją po niemiecku, i nie można im zabronić 
używania języka ojczystego. Mniscmy się z 
tą niężł w ścią, liczyć, że Gdaąsk pewnego 

!dnia będzie przeważnie polski Nie można 
Polsce zarządu Galicy; wschodniej, popie- też skuwiać Gdańska na ró-jTs|y.m->-poziomie

gdyż ta je-;-: państwem nh&ale- 
żinuu, Gdańsk zaś tyiko raitottogiiezueni, pod 
opieką Związku nanaL-wya vr Tem państwie

rana jeszcze tylko przez Anglię, zdaje się 
żo się nie utrzyma, że względu na powa
żne argiimemy, jakie prze-ciw temu r/ysu 
nię o na konferencja samej Rady pięciu, zo igdanskiem Polska posiadać bedeie wszelkie
w zgięciu

rosę! Aleks. Skarbek, który w tych 
Aijaeb. powrócił z Paryża, takn ii udzielił 
„Słowu Polskiemu14 w sprawie Gaiićyi 

* wfiehodniej informanyU
W sprawie Galicji wschodniej nie nastą

piła dotąd w7 Paryżu żadna dccyzya. Jak 
wiadomo, na “kontorem;ył Rady pięciu 
wszystkie reprezentowano mocarstwa, z 
wyjątkiem Anglii, oświadczyły się za dc- 
finitywnem przydzieleniom Galicji wscho
dniej do Polski z tem, żo Rusinom ma bye 
przyznana szeroka autonomia. Nawet re
prezentant Anglii uznawał osobiście, że 
stwarzanie jakiegokolwiek prowizoryum by
łoby7 utrudnieniom zaprowadzenia ładu i po
rządku w tym, tak wojną znękanym, kraju. 
Nie mając jednakże pełnomocnictwa, re

prezentant Anglii nio mógł zgodzić się na 
definitywne przyznanie Galicy! Polsce i od
niósł się do swego rządu po infonnacyc.

Do Londynu wyjechał prezes ministrów 
Paderewski i odbył z Lloydem Georgom 
fiłużwza kenferencyę. O ilo zdaje się, Lloyd 
Georgii ubiera się ■•przyswój; pierwotnej kon- 

pc-ji p.zy dzielenia Galicji wugj^ódwej 
Polseo tyiko prowizorycznie, z tem, łb y  po 
kilkunastu lata- ii ludność miejscowa w fer
mie konsultacji orzekła o swńj przynale
żności państwowej. Wedle wiadomości, 
©trzymanych w ostatnich czasach, dccyzya 
miała byó powzięta przez angielską Radę 

’ ministrów. Na tę  Seeyayę Rada pięciu cze
ka. odkładając załatwienie, sprawy aż do 
■nadejścia odpowiedzi z Londynu.

Aż do czwartku dnia IG b. m. wieczorem, 
L j. do chwili wyjazdu delegatów7 lwow
skich z Paryża, odpowiedź nie nadeszła, 
u wobec wyjazdu Paderewskiego z Parj ża 
do kraju rzecz cała została odłożona na 
czas nieograniczony.

Formułka o prowizoryczne-m oddaniu

dalej na stanowisko delegatów 
perskich na konfcroncyę, na Stanowisko 
Sejtnu polskiego i postawę kraju. Szuka 
się przeto jakiejś nowej kencepeyi, ktoraby, 
nie rrzgsąozając ewentualnej konsuPtacył, 
mogłaby ten kraj definitywni© Polsce przy
znać.

Stanowisko naszych delegatów: Pade
rewskiego i Dmowskiego jest niezachwiane. 
Obaj, zgodnie, z opinią kraju, oświadczyn, żc 
u kładli, któryby zawierał tylko prowizory- 
czne przyz,minie Polsce GaAmyi wschodniej, 
nie podpiszą. Z .toin. fotanowiskkjm delega
tów polskich konferencja' liczyć się musi, 
nic chcąc stwarzać nowych’ zatargów w ro
dzaju zatargu z Rumunią.

Odwleczenie załatwienia, jakkolwiek 
przedłuża r,Lvn .niepewności, uważam jednak 
za korzystno dla samej sprawy — mówił 
p ók i Skarbek. Wpływ Polski za granicą 
rośnie. Rada Najwyższa, zajęta obecnie wyr 
konaniem wamuków pokoju, będzie nie
wątpliwie unikać stwarzania nowych kon
fliktów i znajdzie się zapewne formułka, 
która może zadośćuczynić pewnej doktry
nie, a ])rzytc;n zapewni definitywne przy
znanie Galicy! wschodniej Polsce.

Rnsini w Paryżu mają dwóch reprezen
tantów, p-p. Panojkę i Tomaszewskiego, 
którzy stajają się utrzymać konecpeyą pro-, 
wizorrczności, względnie wysuwają zasadę 
federacji lub unii z Polską. W tej sprawie1 
zażadał p, Tomaszewski konfefencyi z po 
deru Aleksandrem SkaTbkiont Konferencja 
ta  nio przyniosła żadnych rezultatów. 
vVVneo oświadczenia po la  Skarbka, że dy
skusjo v. Rusinami galicyjskimi mogą się 
odbywa# tyiko aa- podstawie: 
i 1) definitywnego- przyznania . Galicy; 

wschodniej jako prowincji Polsce;
2) deklaracji i. Rusinów- jęałićjyskśb^i, że 

uważają krój tąn za część integralną pań
stwa pgłśkiegc. 1 siebie, jak© .obywateli pau-r 
8lwa polskiego, 
p. Tomaszews ki, po zasiągnięcki Infomaeyi 
u ŚWoń-Ti, dat odpowiedź, żc nie widzi inte
resu dla sprawy ukraiński j w doprowadze
niu do porozumienia na tych podstawach. 
Konferencja miała charakter prywatny..

W Anglii wywiera wielki.wplyw na xa- 
iatwioiłio spraw polskich urzędnik minister
stwa spraw zagranicznych, p. Namicr (Bern
stein;,'którego rodzice są właścicielami Ko
szy Iowie w Galicy;. Celem porozumienia 
się z nim i objaśnienia go o sytuacyi, jaka 
w kraju wobec oluipacyi ukraińskiej się wy
tworzyła, wyjechał p. Łocwcnhcrz, który 
go zna osobiście, do Londynu. P. Dębski 
wyjeżdża w poniedziałek z Paryża.

Dolegaoya, wysianą przez Radę nr. Lwo
wa, złożona z posłów: Dąhduegę, Loowen- 
Jicrza i Skarbka, odbytą z dolcgiacyą polską 
ną Lóntcrencyę nokojową kidca koiifercn- 
oyi i Informowała odpowiednio opinię pu
bliczną wc l  rancyi. Obecnie, wobec odło
żenia sprawy na czas nieograniczony, wy
jechaliśmy z tem, że powrócimy znów do 
Paryża- na wypadek, gdyby kwestya statu
tu dla Galicy i wschodniej by ła 'na  konie- 
rencyi pokojowej omawiana.

W:racam powtórnie z Paryża «— kończy 
poseł -Skarbek — pod wrażeniem, żo spra
wa, aczkołwiek definitywnie niezałatwibna, 
stoi na cera,z lepszej drodze i że niema pod
stawy obawiać się, aby nastąpić mogło nie
korzystne dla Polski załatwienie. Rozumie 
świat cały, rozumie i kcnfprencya pokojo
wa, że kraj. który taką ilością serdecznej 
krwi polskiej okupiony został, musi bezwa
runkowo należeć do Polski.

p raw a .
Po przemówieniu mówców innych party! 

polityczny cii, .odesłano projefcty p, .Sabina
a- 

kon
stytueyjnego.

i socya&tów większości do. komisy i, wybra 
•noj rv i i.ubio Id z członków wydżśału kon

W ieki z Gdańska.
W r. 10:20 odbędzie sSę .w. G d a ń sk u  wielki 

formark na w;aclkiogo rodzaju_; towary7. Na 
Jpokiycio kosztów urządzenia tego jarmarku 
partano wiła rada miejska w <3hŁuiaku v/ya- 
Pygnować 200,000 marek.

Około 500 robotników polskich opuściło 
Gdańsk z togo powodu, że Niemcy w pań
stwowych i prywatnych przedsiębiorstwach 
brzcmys-lowycii i handlowych wydalają z 
bruku juacy prz odo wazy s ik:c m robków .

Ra poócdzeiiiu: pizygotcwawczego ;wy- 
wzialn konstyiucyjnegio frakćya socyaliatów 
żlożyla Y/ydzialo.. i cs-obny projekt konsty--' 
b:cyi. _ Poftiowad projekt podano dopiero w 
®statm:ej chwili, Iderowniey pószczegółnycli 
P.iTtyi stanowiska wobec projektu socyai!!- 
*tów zrtjąć nią mogli. Obradowano' więe .yy

Pa ursczystoćciaoi) wileńskich.
Wilno, w. październiku 1919.

%a pcw tedy. otwaiiaia UnJwęrsytclu w Wił-’ 
nio 7'nayjął Kraków mego czasu z podzielo
nymi pojęciami i  uczuciami. Wydawał© się 
wiofli, że pora po temu •̂ grzcidwczcsma, że 
jeszcze nio usMena jest płayhaJcżnośó Wil
na do Polski, że z jedicoj strony grożą "Wil
nu Jtosszowicy, z diirgicj Nioijfcy z Litwina
mi, a. jiia. prayd&tdenie. heo -sio •'koali*'
cyn, żc niozoj, jeśli sin jijż^przyąicipuje. da 
■ofigaiuzacył szkołuietwS na Iątwio — nałoży 
przędewrzystkicin pomyśleć © szkołach śre
dnich i iudo wy.ch.

Nad wuzystkio wTględy sonicijszeml oka
zały się potrzeby Wilna,, i Rołaków na Li
twie. f?ą ono tak widoczne, żo.kto przybył 
do Wilna, ten pozbył się wszelkich luątpli- 
wośc!. Dwrerzyć trudno, jąk t̂uitaj ludzie la-, 
kyą nauki i^kultury Y/yższ.cą, jak żywo są 
tradycyo Dni wciry te tu, Mft <wń sobie po je
go istnienii) obiecują, 'jakim go otaczają pćo- 
tjTzmem. Praytent Ł^ke*yajłw. str«reą' UinJ- 
weray?et,u jest gotorza-’"— te c z , któraby 
dziesiątki milionów dzŁsilj pocldcnębi. Nad 
wp«yf!tkitj liozu© i wielkie budowle Wilna 
goreje ogionijoy kompłekś gnmehów nniwor 
syier-kii ii z iiicmniej, ódodmionia dżló •

blask srebra i 
thyc.u 9,ieloi)v

rdota i tłumił się w dyskre- 
roślinacli na olluJtu — tuż

przy ołtarzu widnśała biała głowa, wieszcza 
Miekienuczą, na prawo w drewiaoli otwar- 
(jyh pochylony na -siedzeniu Piłsudski, na
lew© wyrelde postacie dwóch generałów w- 
szary cli, długich płaszczach, dalej, w ulicy’ 
już, w jo ly  marszałek Sejmu, posłowie, mi
nistrowie, umwersyiely, asystokracya — na 
doio na idicy reszta wybranych, dałoj tłumy. 
Nabożeiistwo zakończył gremialny śpiew 
„Pod Twoją O biorę1, intonowany przez 
wszyśiki-.-h ;v kłótni męlodyi rozmaitych 
dzielnie i okolic.

Nazajutrz dostroiły się do -znaczenia nrc
czyatośei dalsze, ak Hwięcemo msy-

yi-łj O giąuatp  się
bw wszystko. Skrop ^lJnhteirsjHCt4 ma tu
taj magie rue znaczenie u tych Judzi skutych 
i mbłdyrfh łctórzy yt Wridycyi rodnśańej za
nim toskiciljf, chaenaź przemoc okrawalłii im 
©ŁrzyćHa. Dać Uniwersytet Wilnu — ti> zua- 
cz-ylo dać mu życie, uświetnić ifradycy© ro
dzinna, proklamować renesans po&luaif I ml 
tacy, a tego obecnie więcej n.jż, później bę
dzie pokąoba, Stąd też odmówienie Uniwcr- 
cytofu wileński ogo nio było pociągnięciein 
w taktyce politycci!?^ PHsttilskygo -i jego 
sontymcutu ku Litwie jeflj-nio objawem, 
lecz aktem, odpowiadajacjmi stanów; rze
czy.

Do rew-dy pohmijo to t-:-n, kto -zobaczy 
Vv-; ii.i>. jtsiowiniiiizo ono jak żraino irno niia- 
śio.pokku), z niczapwnaacmi perspektywami 
w rysunku i silą w ktiJorycie. Nigdzie niema 
sak wielu w;cż i kopuł i- wysoltich dacJiów 
bunauyWi, nigdi/Ro w mici-tach tyle pagór- 
kyWi _ćóhó,'htaych piasozystym? stokami i 
zieleniejących soouińni, ani takiej rzeki o 

rńiotcm drdo a falą blękibaąj skrownej^ 
stej, ewoi Cidnej. Wszędzie pełno zsnilkójjr, 
starych domów, h-vkrd, Tt-eztck pałaców — 
i wszędzie pełno śladów sponiewierania. 
Przez to bogate w eabyńki miasto — nawet 
Niemcy praw/nać mu nnisiały miano „Orne 
VQVgm#nQ Kunetstnut*4 — praoszła. łyka, 
monlgoiLskieĝ o eatrapy, któ.y niweiciwal, 
zdzierał, E«br.,j>ywał, bruY.ył -wszystko, .CO 
tylko setukę. zachodnią i polską praypomi- 
nafe), a  stawiał tylko ccricwki, kcisizary i wię- 
Zricnia, — surowe, zimne, wstrętne w swojej 
nagoścę ołanutn© w swejem szyderstwb i 
cyniźmio.

I coraz ciemniej i bcznadiaV,jn!cj było, co
raz więcej brutalny but mo-ikrówski deptał

w gumy obra.cał jakąś .część dawtnej chwa
ły. Gdzieś tylko po dworkandi na Aiitókońu,
•W bawiahirach na zaiiiłfeach, gdzio nad ka- 

dalsźym ciągu nad projektem jiadibunnistrza ‘napami czasów empire‘u wiszą portrety 
S a h m a. antenatów i landsafty  z czasów Mi-ckicwi-

Nadbiirraii-.trz w uzassidinioniu swego pro- cza, tliło się nieśmiało filarecIDo o,gnisko. 
jcktu, a mianowioie artykułu o jeżyku urzę-j Go się daiać. musiało w tych duszach, gdy 
dowym, powoływał się na netę dodatkową po Mos?uii!awi, Niemcach, bobzpwilcacłi, w 
traktatu pokoju, w której powiedziano, źc jutrzni Zmr.rt.wyc-hWirtan-ia Połski,-począł się 
Gdańsk jest przcważire niemiecki i żc tylko jdżwfgaó z upadku UiNwersytet, jafc wMmo
dhitogo odłączono Gdańsk od Niemiec, aby odwieczne.

gniów ickt-orskicli i senaekicii w katedrze 
przez fcaąda-biskupa Sapiehę, który poszedł 
za tra lycyą swego reda na Litwie i za spu 
ścianą poprzedników swoi fili na stolcu św. 
Stanisława, -— pochód potężny, o którym 
pozostał© w pamięci iwiii mpGjjHMenio. («a 
widok gioncstai roktorsłcici;, pntott* Ictóiymi 
postępowali biskupi w szeregu, jakoby „kró
le z dul<--kkh kraje*:/ przyjechawszy"— i 
akt otwarcia TWiwessyteftu pirzo?, Piłsudskie
go. Na wspomini-oińa kiźn’1, przeżytej w tym 
gmachu, wobec wfcike.źei tej chwili kontra
stowej, doszedł w tej chwiżi Pifeudski do 
niezwykłej wyzyTFy siły. Szedł ósitryni.mir
tom żoloićrfikiege, używrauego toiui, do roz
kazów używanego, nfo do 'inauguracyjnej 
przemowy, strumień z jego duszy — sfcpuimcń 
aamlętaoj nicmr.iści i walcaył z prądem 
gorącego ukochania, aż lawa ta, dobywają
ca'się z głębin, ogarnęła wszystkich i  opa
nowała nawet kry tyczni© na niego patrzą
cych. Zadowoleni ogarnęło wszystkich, iż 
ten, który to mówił, umiał to powiodizieć 
z godnością chwili.

Potom w auli, w sali Śniadeckich, pnzeoi- 
nęita się Polska cała luoltiurabia. Jak w „We- 
ajłić4, Wyktęfwwaf ktoś na featodnę > "mówił 
o śóflic,' o ton;, co pi-zedstawiał, o Pktiscc. 
o tein, czego chciwi, o pw.yszłości uańM 
więc marszałek Śojmu, luitórter oświecenia, 
biskup wileński, rektorzy i prafossocowie iuii- 
wereyteilóur prilskich aż do kłorykaJnego lu

chudego Srpa siopowego jako przewodniczą 
cy kuraitOi yu/ri uriiwei-syketru kyoftbftdogo, i  
mówiło (Nooliiicum językiem ■” “ *“* JL1' 
gc gaKarda i burmistrze się

stołecznych, i sędziwych a.kizcnkkii triccb 
uczniów iSzlcoiy Główniej warszawskiej i 
przedstawiciel Litwinów i akademik war- 
szawsiki w mundurze z zacięciem rycerzyka 
i Warszawiaka zarazem i .biedny, znękany 
w szkole praskiej,*nicajwwśący słońca," choć 
pragnący Polski akademik z Poznania. Oeś 
jak narodowy kalejdoskop, jak dramat pob 
ski wiekowy — to enowu jak Boyu szopka 
Icrakowska — ale razem wszystko o takiej 
wai-teści. że nikthy nie oddtii tej chwili ze 
swego życia, ta  ża,dne wTażeuia z ikmej dzie
dziny.

To wszystko było cudowną rwerturą (To 
istnienia uniw-easyteCn wskrze-i- ncgo. D zi
siaj już gazety obwicócSy nfeciorjiłłwże ocze 
kiwany spis wykładów, które się rozpoczną 
27 października. OL-ada katedr przedstawia 
się, jak n-p/stępujc. Na wydziale lsuma.iusty- 
cznym wykłada Wir«ooty Lutesławiski w 
charakterze poof. nadawyczajnogo bśsloiyę, 
pozjag i^^^afiŁ jkę- prof. .Sizyłkarsid hisin- 

"1 greckiej i o ffeofiii, Mhluowi-ry.f
cza 1 i^lfackiego, dr. Tatarkiewicz, etykę, 
dr. Ilotodycki dzieje filozofii nowoayUioj i 
o Gołuchówskim,- hlstoryę polską dr. Dą
browski i paof. Kor.eczny, pnuf. Ptaczyokł 
encyklopcdyę hietoiyi i jniloogxaiię, prof. 
Zdzicehoweki o kullurzo nowoczesnej i o 
Oiiateaubriiińdzic, i •
sy-amą (grcc&ą.)^rof.‘ Ka l|cnhąclr rftf u- 
rzo polskiej na onńgraćyi i o Jskaiór/e, dr. 
Gihcclli literaturę franamską } wi-eską, ks. 
prof. Zimmermaim ZągadnidUfo wyk.?a‘ałee- 
•aia obywa Lekkiego od starożytności do o- 
bcens-j doby. Na wydziale prawa i na.uk syto- 
leczajTCli dr. Fedorowicz prawo rzymskie, 
prof. Parczewski hlstoryę ustroju państwo
wego Pok-id i Litwy, prof. Ziura/Kki ckoaio- 
mię polityczną. Na wydziale leka.r,:kim proi. 
W Indyczko propedeutykę i cncrklopoo-yę 
mody cyny,, dr. Dziewulski Wlad. fózyko do
świadczalną (ińe -haińkę), dr. Pjtlko.wsSci cie
pło. prof. Sławiński chcm ę Pieórganicamą, 
dr. AleksafctdiPwicz Justoryę i anatomię, pro? 
Zicmaeki pomoc doraźną w aiaglych wypad- 
Jcach, prof. Siedlecki zoologię dla medyków. 
Na wydziale nmteiaatyczao-prizyrcd-iiczym 
prof. .Staniewicz geoinotryę aiicSitycznft, dr. 
'Dziewulski Wacłaiw ąslronó-mię otó-s roą, dr. 
Bazarowi:ki chemię rolniczą, pref. Wiśniew
ski botanikę, prof. SiedJseiki zec-Łoglę, dr.

Sprawy polskie.

abęzploezyć Polsce wolny dostęp do morza. 
Polak d-.r. K u i) a c z oświadczył, żo sta- 

nówisleo p. SaJnna hyloby uzasadnione, gdy- 
by Gdańbk poEostał pailstwem mezależnc-m, 
y/ bUerjsió; koalicji jednak nic leżało utwo- 
reaiie z Gdamka nowego nrujątWU iiiem:o- 
ekiego. Związek Gdańska z Rzeszą niemie
cką będzie zerwany. Gda-ńsik bę-dzio pań
stwom autononiiicznem, w kto rem wszyscy 
obywatele są równouprawnieni.

W pąjjrtwie gdańskicm w!«ika caęśó ureę- 
śdó>v j.rzajdz!e do rąk ijiolslticli. .noża tem

Odbyła się zaś ta uroczystość wskrzesze
nia zupełnie wedle pojęcia Wilna i Litwy, 
więc z  litanią ,w Ostrej Bramie. Niewiadomo, 
który z żyjących poetów czy komponistów 
Ljl obecny, aby z togo motywu; stworzyć 
:ukt dramatu czy oiłcry  ̂inaredowoj. Ale by

Niema niepomyślnych wieści o Galicji 
wschodniej.

Lwów. r. A. T. R&i-ósj o godz. 11 w’ po
łudnic cdbyśo się w raUk-zu ziehraaiie delega
tów rady miejski:?}, oraz szeregu zapro^zo- 
nych O3oljist()ócś’, dla wysłuchania sprawo- 
zdania jrjlńceo z d-.-!-:igatóvy miasta Lwowa, 
l>r. Skarbka, który bawił w Paryżu w spra
wie Gaiieyi wcckcdniej. Hr. Skarbek zaprze
czył leniu, jaitoby w kwesty! Galicyi wecSio- 
dniej nadejść jgfeły -jakieś cispooiyśiae wie
ści.

Polska uznała Łotwę.
Warssawa. (Telefonem). Ministrowi spraw 

zagranicznych republiki Łotewskiej, Moje-, 
rowlezowi, wręczony został oJ^yobły alći. 
uznania niepodległości Lotraji jgzez 
blilcę Polską.

PRZEDSTAV.lCIELTSWO ŁOTWY 
W POLSCE.

Warczawa. (Tolo fonem). Republika ło- 
tewska ma wkrótce otrzymać stale przed
stawicielstwo dyplomatyczne w Polsce. Na 
czelo przedstawicielstwa staiuo A t i s k o -

n i s z, pizywódca. związku demokratyczne
go w łotewskiej konstytuancie.
DLA SPRAWY PLEBISCYTU NA ŚLĄSKU

Cieszyn. (Telcf.). Zawiązał się tu Komi
tet obywatelski celem zajęcie, się s-erawarai 
plebiscytu i odnośnej rgitncyi. ÓVybrano wy 
dział, w skład którego wcliodzą:'  Rod. Za- 
w a d z k i, £ocjTal sta M a. c h c y i in.- Wy
dział ten zblpTze się juko. na pCoi-edzeuie 
celem omówienia sprawy założenia kalcalni 
'najoucwościowego, migącego służyć ?.% pod
stawę do odiDioiśuicj .agttdcyi przed pdebLscy-
tem. i.

Z WILEŃSKIEJ SADY MffiJSKf&J.
Warszawa. (Telefonem). Na iriaugiiracyj- 

nem posiedzeniu nowoc/ybranej Rady miej
skiej w Whłm© powierzono stanowis-ko pre- 
zydoirta. bjńOHłu posłowi do Dumy re,;yj- 
ckićj, Whteddbwi B a ń k o w s k i e  m u. ltó- 

h£<^|biiie uchwalono wysłać ■ tołęggaeiy 
poWłąBM© do zarządów miast:, AfąKsawy, 
Krakowa, Lwowa i Poznania,
ROZEJM Z PETLURĄ PRZEDŁUŻONY.

Warszawa. (Telefonom). Ze sfer, zl-liżo- 
nycli do uizędu spraw zagranicznych, ko
munikują, że rozejm z Petlurą został pciio- 
wnie przedłużony o dwa tygodnie, z osta
tecznym terminem do 9 listopada b. r.

Walki o Petersburg.
Warszawa. (Teief.). Poselstwo am-gielskio | ma, Twicrdizonó© bolszewiokie, żc ko&lrofen- 

w Warszawie otrzymało komunikat Biura żywa belszewiieka cdehmla z powrotem Gat- 
RenCcra z oSicyalnemi wiadomościami o o-1 czyn o i Krasno jc Sioło n’e w.y»kała notwier 
ttafciej fazie akcyi przeciw Petersburgowi, [dizeiual Potwierdza się natomiastros.aafcność,
Według komimikati; tego Judonke 
Gatczyńę", Krasno je Sioło i lu.Vj kolejowe, 
piowadzącc w głąb Rosyi. — Kronsztad wy- 

1 wiesił białą fkgę deja 17- b. m. Szczegóły
U to jedah 2© scen, jakio tu,dc-wał“Wyspiań-;2ajęc*a Kronsztadu nie m  dotąd znatne.
aki. W cieniach wieczoru zapuloai© lampki 
clcktryft7.iie. przytwierdzoce rzędami ttodłuż 
obramować ok;en i drzwi, otwartych na pię
trze przed kaplicą z cudownym obrazem

Wojska estońskie prowadzą w dalszym 
ciągu pomyślny pochód na Paków. Obecrdc 
l’skó\V ‘jest bombaridowanj-.

Z PctfSrotuTga cfirzymanO wiadomości, że
przvi)on>!:-iaIv kulisy za scena —  z gl& i bił 1 bolszewicy przYgotoryum tam stan oł/leż©*

•żo doputacya PtStcrsbu-ijga. przybył-a. do Giąt- 
czyny 17 b. m., proponując jwddajiia sfcou.- 
c ; . jożeh muc-to n b  lgyłilo hom^jsuidowane.

Atak Jodenlcza wstrzymany,
Wiedeń. P. A. T. Wisd. BVa.ro- k-e&cso. 

daje z Amsterdamu: „Times11 donoszą z. Ro- 
penlui^i, że od nio-dzieli znajduje sic główna 
kwatera Judeuócza w Oarakieru Siole. Peza 
młć-iscow.eściaiui Ligową i Pułkowo ustalił
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F e  0T>ur L o k zc w ik ó w . Pochód arm ii Jh flen i-
cza utknę*. Judcnicz gromadzi njwc posiłki.

Bolszewicy się bronią.
Wiedeń. P. A. T B iu ro  k e re sp . dosiosi z 

IicL--ujgfor?u: K o sy ju k a  a r m ia  polnoeno- za- 
c h o d n ia  p o c z y n iła  p o s tę p y  n a  W b * u ż i i ,^ n a 
p o tk a ł  t , i  ‘tłn a k  k o ło  P u łk o w a , n a  p o łu u n ie  
od. P e te rs b u rg a , n a  silny opór bolszewików, 
k tó rz y  o r g a r z u j ą  ta n i p o w aż n ą  o b ro n ę . r o d  
ję li oni g w a łto w n y  w ypad! z 'K ra jn e j G órk i. 
Międizy P sk o w e m  a  Ł ą g ą  ro z b iła  ńię ofenzy- 
y a  b ia łe j a rm ii.

P E T E R S B U R G  JE S Z C Z E  N IE  Z A JĘ T Y . 
Wiedeń. P. A . T. W ied . B iu ro  k o resp . do-

Ze spraw kościelne-politycznych.
(Z ruchu rclormrtorskicgo wśród dtMioosleństwa 
Ożeelt i Jugosławii. — Nowa walka kulturalna 
w rc-.łuftidii? — Niemc-r, a u s tr ia c k i republika 
i Y retińan. —PSalzh. Śfctę11 o post (-powanhi Po
laków ' w Galicyi i  na Litw 'o. — Potrzeba spro

stowania).
Uspokoiło sin nieco wśród refprmatorskie- 

go kłem  czcsko-slówackiego po rezy gnący* 
a?opa Huyna, a już znowu podnoszą się 
n®we Krzyki, protesty, szkalowania przeci 
wko nowomianowanenni arbpowi Kordaezo- 
wi. Sprawno nominacyi poświęca „Prawo 
Naroda" (niezawisły kościclno(!)-poii tyczny 
dw ntygi^nS) w dwóeli nruch, 16 i 17, dwa 
wstępne arłyknly. Znamienny jest artykuł

nosi z Paryża: Osi rtnio wiadiomośiii z Lei- (nr. 17) p. t,-„Protest": znamienuo i motto: 
sdngforsti potwierdzają sukcesy Judcuicza. „Jeżeli ludzie będą owcami, to u iik je roz- 
atoli nie stwierdzjję jeszcze zajęcia Peters- sza%Ł#“ (angielskie przysłowie). — 'Wieść 
imrga.

Przed zajęcism Petersburga.
Wieueń. P. A. T. Telcgr. Comp. donosi z 

Fagi. Biuro liolc-nderdde podaje z Londynu:
Dzienniki donoraa, że wojska Judenicza 
stoją na przecliułeścjach Petersburga i zaj

o n o m in a c y i k s . K o rd a c z a  p o d z ia ła ła  ja k  
„ n a g ły  g rom  z  ja sn e g e o  n ie b a "  Jtak n a  r e 
fo rm a to rsk i od ian r k le ru , ja k o  te ż  i n a  p ar- 
ty ę  p o lity c z n ą  a n ty k le ry k a ln ą ,  a  n a w e t n a  
sam ych o f ic ja ln y c h  p rz e d s ta w ic ie li „ J e d n o -  
ty " . „ N ik t te g o  n ie  o c z ek iw a ł" . 'Ł p o c z ą tk u  
sądzono  —  p isze  —  że w ieść  o n o m in a cy i

sroją na p r z e c z e s u ją  i -w j . . t baJ&jt że to niemożliwe, by lłzym taki
ły juz; to czer o mmrt-a, w której znakuje - b i ć wymierzał duchowieństwu 
s.ę fabryka r utyiow*ka. Jask iem u, by na , ośmieeh wszf-stkicir de-

SZCZEGÓLY WALK POD PETERS
BURGIEM.

Rotterdam. T. A. T. Dnia 23 b. m.: Wrc- 
’dlc doniesień angielskiego ministerstwa 
wojny o walkach pod Petersburgiem, na 
południowym froncie wojska estońskie do
tarły do Krasnej Gorki,'dywizja baszkirów 
została rozbita kolo Krasnego Siria.

I frontów rosyjskich. 11
W ied e ń . P . A . T . W ied . B . k o r . donosi 

z B n rlin a : „V oss>e1ie Z c itu n g "  p o d a je  za 
ź ró u u im i rosy jsk iem u n a s tę p u ją c e  te le g ra f !

m o k ra ty c z n y c h  rz ą d ó w  ro z p o c z y n a ł n o w ą  
e rę  „ a u le k ra ę y i  i d e sp o ty zm u " . P o w ied z ia 
n o  sob ie , żc to  n iem ożliw e, g d y ż  ta k a  n o 
m in a c ja ,  bez  w ied z y  rz ą d u , b y ła b y  p ro w o 
k a c j ą ,  p o s tę p e k  Il-zy m u b y łb y  jdow odem , że 
B zy m  ju ż  a  p rio ri cheo ro zd z ia łu  i  uznaje , 
go . T y m czasem  w y sz ło  n a  ja w . że m ia n o 
w an ie  a rc y b isk u p a  n a s tą p iło  z w iedzą  r z ą 
d u ,  k tó r y  p rz e z  s e k re ta rz a  ko iA saew ał 
z m in o y aU irą  w ie d e ń sk ą  i .  n a w e t d a ł  p a s z 
p o r ty  k s . K o rd a cz o w i do  W iednia-, ce lem  
przeprow adzen ia , procc.su in fo rm ac y jn eg o , 
d tą d  ż a l te r a z  d o  r z ą d u , że ra z e m  z B zy - 
hnem ta lu  p o lic ze k  v, ym io rzy ł duelm w ień- 

ogne sp raw o zd a n ie  z f ro n tu  ro sy jsk ie g o  z SLT,.‘u  ezesk iem n . Przeci.-. k o  Kordaezo*,vi -
dnia 22 b. m.:

Front generała Judenicza: Na całymi 
froncie od Ligowa dó Palcowa trwają za
cięte walki. Przewaga po r-.a3zej stronie. 

Wojska naszO dotarty aż do miasta Pa
włów jłca i do Carskojo Siawiansko, na po
łudniu od Carskiego Sioła.

Front generała Denikina: Obernio toczą 
się walki na zacliód od Kijowa. Na wschód 
od Orla wkroezrły nasze wojska do guber
ni i Tulskiej. Na południe od Woroneża 

trwają gwałtowne walki.
Front generała Kole żaka: Na południe od 

Kurgania nieprzyjaciel przerwał po walkach 
nasfc front.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. (lorosi 
7. Moskwy: Wedle ostatnich wiadomości z 
frontu, w odcinku Pskowa jeefc położenie 
wojsk czcrworyeh bardziej ustalone. Kra
sne Stańki zostały* ponownie odzyskane 
pracz wojaka sowieckie. Nieprzyjaciel cota 
bś? i  jett ścigany.

WOJENNA RADA REWOLUCYJNA 
W ROSY1.

W atzaw a. (Tełef.) Deki otom Tonjna zor
ganizowana została jednolita Rada wojenna
rewolucyjna, której władzy podlegają wszy
stkie siły zbrojne llc:yi sowieckiej. Do Ba
dy wyrznaczony został gen. Parski, dowodzą
cy wojskami moskiowdeiego okręgu i były 
pułkownik sztabu generalnego Jaeymow. 
Trocki pozostał jako główmy kierownik 
spraw politycznych armii czerwonej.
NAPAD BOLSZEWIKÓW NA OKRĘTY 

ANGIELSKIE I ESTOŃSKIE.
Wiedeń. T. A. T Tok Comp. donosi z Lon

dynu: Admłralicya donosi, żo 4 bolszewi
ckie torpedowce podjęły rankiem 21 b. ra. 
utak na okręty estońskie i na torpedow
cu angielskie w zatoce Kaporia. Dwa bol
szewickie torpedowce zatonęły, z załogi 
u i itowano 6 osób. Angiic-y; i Estończycy* 
nio ponieśli żadnych strat.

pow ia d a ją  —  ja k o  k a p ła n o w i n ic  n ie  m a ją . 
a le  n a  a rc y b isk u p a  go  n ie ch c ą , bo  to  jo s t 
cz łow iek  , iu tr a s ig e n t" ,  nioznoszący* ooeego  
zd an ia , w ró g  refo rm . Ó d s e te k  l?.t I łzy m  —  
p iszą  —  n ie  u cz y n ił n ie szczęśliw szeg o  k r o 
k u , j a k  w łaśn ie  te ra z , g d y  za m ia n o w a ł K . 
n a  s to lic ę  p ra s k ą ;  p rz e d  20. a  n a w e t 10 l a 
ty , b y łb y  w ielo  z y sk a ł p racz  ta k i  k ro k , o- 
h ccn ie  je s t  zapóżuo , z re sz tą  l łz y m  zaw sze 
się  sp ó źn ia  ze  sw o jem i czy n n o śc iam i i r e 
fo rm am i. W y k r y to  w re sse io  „w in o w a jcó w 11 
i w  za rz ą d z ie  „ .T cdnoty11, k tó r y  zaw czasu  
n ie ' p rz o d s ta v /ił i  rządew ń i  B zyrnow i k a n 
d y d a tó w , ja k ic h  sob ie  ż y c zy  d u ch o w ie ń 
stw o . T e ra z  p rz e c iw k o  , J e d u o e ie "  wyst-ę- 
p u jc  się  z k a n o n a m i k o d e k s u , a le  —  ja k  
pisze D r  F a r s k y  w  n rz c  *17 —  ty c h  k a n o 
nów  L ać &ię n ie  trz e b a , j a k  się n ie  b a n  o 
k a n o n ó w  rak u sL ie ln  „ B ó g  je s t  ty lk o  n ie o d 
mienny*, a le  K o śc ió ł i  jegio k a n o n y  rń e !:i

D m g ą  sp ra w ą , k tó r a  m oże jeszcze  b a r  
dzie j z a jm u je  u m ysły ,"  t o  je s t  ż ą d a n ie  znie- 
s io a ia  c e lib a tu . "W dw ó eb  tnHOsesewi ,  P*a* “ 
N a r  o  tła11 je s t  p rzy n a jm n ie j 10 „ ro z p ra w 11 n i 
b y  n a u k o w y c h , d o p isk ó w , u w a g  K k  zc  s t r o 
n y  św ieckich , (sk ąd ż e  im  g ło s  w  sp raw ac h  
d y sc y p lin y  K o ś i io ła? ), j a k  i - d u ch o w n y ch , 
poówieCiCnych ce lib a to w i. J a k iś  św ieck i n a u 
czycie l, n p . w  a r ty k u le  p. t .  „z refo rm o w an o  
d u c h o w ie ń s tw o 11, u s iłu je  w m ów ić w  c z y te l
n ik ó w , żo ty lk o  p rze d  lnounrciiią k s ią d z  ż o 
n a ty  u ch o d z i za  g rz e sz n ik a  i n ie cz y s teg o , 
a le  n ie  p rz e d  B og iem  i  lu d źm i św ieck im i. 
F rz a z  p ra w o  c e lib a tu  „H a b sb u rg o w ie  i  K o 
śc ió ł” ( tu ta j  ty ło  co  h ie ra rc h ia )  trzy m a li 
k le r  n iż sz y  ja k b y  w  n iew oli. P ra w o  k a n o 
n ic zn e , p rze p isu ją c e  c e lib a t, o p io rą  się  n a  
p raw ic  rzy m sk io m , k tó re  n iew o ln ik o m  o d . 
m a w ia ło  w sze lk ich  p ra w  Jud zk ich ; ta k ic h  
n ie w o ln ik ó w  u cz y n io n o  .z - k a r ła n ó w . „A le 
n a d c h o d z i d o b a  sp raw ie d liw o śc i” . In±.v a u 
to r  k o ń c z y  „ ro z p ra w o 11 ta k ą  u w a g ą : B zym  
n ic  u s tą p i, b ęd z ie  z w le k a ł j.tk  z k o m p a k ta 
m i bazyTojśkicm i, m o żn n b y  rzec  z  Dant-eni: 
„ la s c ia te  ogn i feperanza“ , a le  b ie g u  w y p a d 

ków; się  n io  w s trz y m a , „ k tó re  p o to c z ą  się  
z n a n ą  lu s to ry o z n ą  d ro g ą  ,,v ia  f a c t i“. N a j 
g o rszy m  je s t  a - ty k a ł, p o d p isa n y  p rz e z  j a 
k ie g o ś  . .S ło w a k a 11. T e n  o p e ru je  (a le  n ie z rę 
czn ie) te k s ta m i E w a n g e lii,  lis tó w  śwr. ro
wka i t .  d. Ze sp e c y a ln ą  n ie n a w iśc ią  n a p a d a  
n a  G ra ły  o n z a  Y II  za  je g o  d e k re ty ,  k tó re ,  
g d y b y  k to  in n y  v ,y u a ł, „ to  b y łb y  z a są d z o 
n y  n a  śmi-erc, j a k o  k a c e rz j1. J a k  o k rz y k  b o 
jo w y  p o w ta rz a  się  z d a n ie : „ c o c lib a tu m  dc- 
lc n d u m  esse  cc n sc o 11, bo  w y rz ą d z ił o n  t a 
k ie  sz k o d y  K ościo łow i, ja k ic h  n ie  p o tra f i l i
b y  w y rz ąd z ić  raz em  w zięci n ie p rz y ja c ie le . 
O d p ad n ięc ie  N iem iec W X \T  w ie k u , sc h i
zm a a n g ic ls k a ( r) . to  n ie szczęsn e  konseiew en- 
eyc. te g o  ppaw a. F o d o b n icż  a rg u m e n tu ją c  
za ż ą d a ł k a to lic k i k le r  ju g o s ło w ia ń sk i n a  z e 
b ra n iu  w Z ag rze b iu  zm ian  w  'd y scy p lin ie  
d o ty c h cz aso w e j K o śc io ła . B y ła  o n a  p o trz e 
b n a  na, czas  ś red n io w iecza , g d y  K o śc ió ł to 
cz y ł w a lk ę  z  ce sa rs tw e m  o •w olno 'fć, a le  
n io  te ra z . Z re sz tą  i d la  p rz y sp ie sz e n ia  un ii 
k o n ie c z n ą  je s t  zm ian a  w  u s ta w o d a w stw ie , 
b y  w śró d  sy n ó w  te g o ż  sa m eg o  K o śc io ła  k a 
to lic k ie g o  n ic  by ło  p o d w ó jn e j d y sc y p lin y . 
B zym  icrezywKeie n ic  usAąpi, i  Czolsi z a p e 
w n ia ją  (a-ez n ie  w p ro s t) , że  nio u s tą p ią . Co 
z te g o  w y n ik n ie ?  „ l lc iS ic n b g  Z tg “ p isa k i 
w  u b ie g ły m  ro k u . żc B zym  racze j d opuśc i 
do  o d s tę p s tw a  C zech, a d y sc y p lin y  n ic  
zm ieni.

Z in n y c h  k ra jó w  dochodzą, ró żn o  w ieśc i: 
d o b ie  i  ab* TVr Bo.rtugaKi n p . zan o si się  n a  
n o w ą  w alk o  k iil tu m a , N a  p re z y d e n ta , p o 
p ic i-,nogo  p rzez  m a ic n ó w -  w ]tiy .w ają, by  
zn iósł p o se ls tw o  p rz y  W a ty k a n ie  i  w  ca łe j 
rc z c ią g io śc i p iU jp f w a d z i ł  p raw o  o ro z d z ia 
le  K o śc io ła  i  p a ń s tw a .

B o  Eaw iaryi w róc ił m m cy n sz , k tó iy ,  znie- 
tr a ą o n y  za  czasó w  ra ą d ó w  c p a rtak o w có w , 
opuśc ić  m u s ia ł k ra j .  W ró c ił zaś n a  z a p y ta 
n ie  rm u u , k ie d y  n a le ż y  g o  -oczekiw ać. W r a 
c a ją  do  W a ty k a n u  d w a j p rz e d s ta w ic ie le  
N iem iec , A a s ir j ib  —  ja k  z a p e w n ia ł B cn- 
n a r  —  p ra g n ie  ’ tr a y n f lć  „ s e rd e c z n e 11 s to 
su n k i z liz y m e m  i w y ś le  (później) sw ego 
po sła .

W y p a d a ło b y , b y  tz p o lsk ie j u rzęd o w ej 
s tro n y  z a p ro te s to w a n o  p rz e c iw k o  d o n ie s ie 
niom  lite w sk ie g o  b iu ra  p ra so w e g o  o rz e k o 
m o n io łu d zk ie jn  p o slg p o w a n iu  żo łn ie rzy  po l- 
s ld c li na. L l tw K  S kw ap liw ie  urszclk io  n ie 
k o rz y s tn a  o n a s  w ieści p rze d ru k o w u je  
„S aizb . Kztg11. J u ż  k i lk a  ra z y  z w rac a ła  
u w a g ę  ezyfohiileów  n a  to , żc p o lsk ie  rz ą d y  
w G alicy i i  n a  L itw ie  w* niczom  n ie  u s tę 
p u ją  ca rsk im , a  n a w e t je  j iz ew y ż^ z a ją  s io - 
go śc ią . Je sz c z e  w* czap ie  W alk  o G alicyę 
w sch o d n ią  donosiło  w y m ien io n e  pism o o rz e 
k o m y c h  „egzakucyrach11, d o k o n y w a n y c h  n a  
k s ię ża ch  u n ic k ich . Taicie w ieśc i dosta ją , się 
p rzec ież  i do in n y c h  d z ien n ik ó w  i m o g ą  n am  
b a rd z o  z a sz k o d z ić  w* o czach  k a to lic k ie g o  
śwm-ta. Nie słyszano, by z p o lsk ie j s tro n y  
kiedy i w ja k ik o lw ie k  sp o só b  rea g o w a n o . 
T e ra z  d o n o s i znow u  o p rz y k ry c h  za jśc iach  
i maltretowaniu duchownych -litewskich 
-w t i  B dtojn!aek, Y^ŁCpefcŁińi, 
góbic w katedrze m ian o  uraąuzic s ia c y o  t e 
le fo n iczn ą  m i iu j  p ro te s tu  b isk u p a . C zas n a 
p ra w d ę , h y  ppra»*ę jnż, ra,z w y jaśn ić  i w y 
sia ć  o d pow iedn ie  sp ro s to w a n ie  u rzęd o w e do 
w y m ien io n eg o  czaso p ism a . PEEM.
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„DOBSCCZYNNE" TAŃCE. W  ostatnich 
dniach otrzym aliśm y k ilk a  kom unikatów  z do- 
ciesiosuom o m ających się odbyć zabaw ach ta 
necznych n a  różne cele dobroczynne. N ota rak 
tych  nio zamieściliśm y i w* przyszłości zam ie
szczać nio bodziemy. Mnk-mam.y* bowiem, żc o- 
beena chwila, gdy P o lska prow adzić musi w oj
n ę  r.a k ilka frontów , a rzcrokio w arstw y ludnc- 
śoi przeżyw ają najcięższy okres wszelakiego 
n iedosta tku  i skrajnej nędzy, chyba najm niej

jest stosow ną do urządzania hucznych zabaw  
taneezaych, choćby „na colo dobroczynne11. 
W ięcej szacunku d la  sam ych siebie!11

DYPLOM HONOROWEGO CZŁONKA wro 
czyi gen. H allerow i korpus poM dcli w eteranów  
w ojskow ych w Podgórzu. Po kró tk ie j przem o
wie sekretarza , p. F lin ty , dziękow ał serdecznie 
gen. H aller całej cloputacyi i  życzył „Szczęść 
Boże11 Tow arzystw u, a równocześnio w pisał się 
do -złotej' księgi.

DUCH AUSTRYACKI W  PODRĘCZNIKACH 
SZKOLNYCH Otrzymujemy, następująco uw a
gi. Duch aus tryack i poku tu je  w dalszym  ciągu 
w podręcznikach szkolnych i to  w  now ych n a 
kładach. drukow anych już w  ostatn ich  m iesią
cach. N. p.: N akładem  P. T. I '. wo Lwwwie 
„Fróchnicki B aranow ski: ,B o isk a  książka do 
czy tan ia d la  szkół w ydziałow ych żęńsklcli, Tom 
U . Niem a tam  już w praw dzie dwugłowego 
orzełka, ale zato jest n a  końcu książk i „Boże 
w spieraj11. Cesarz F ranciszek n a  W awelu, Cesa
rzow a E lżbieta w  Mcranie, W esele krakow skie 
przed cc,?. F -anuszk iem  Józefem  I. Dziś um ie
szczać rodC'% c ustępy  w  czytardoach polskiej 
sr.koly jest obrazą narodu. E lem entarz poi., 
drukow any  w  Ossolineum, również sio nic zmie
nił. N ieprawdopodobne, a  jednak  prawdziwo.

Z TEATRU POW SZECHNEGO kom unkują: 
W  p ią tek  i sobotę muzyczno arcydzieło Offen
bacha Orfeusz w piekło11 w  świet.nem w yko
naniu  arly styczeera  pp. Brzozowskiej, Ilarasi- 
mowiczó; ny , Feldm anow cj, K alnickiej, K cra- 
b irnk i, Itelc.wśraówny, Rotowskioj, Ziimajer, 

Eolskiej, Bojnarowskiego, KaEnowfckiego, Ko- 
szuiskiogo, Lclcwieza, Miłlara, Bew skiego, T a r
naw skiego i  u l :  z baiwnym i, subtelnym i ta ń c a 
mi pp. K oszutskich, Merlińskiej i  eorprs dc 
ballet. Reżyseryę te j ślicznej cpery  prowadzi, 
p. Lrtowicz.

Z TEATRU „B A G A TELA" kom unikują: U ro
czysta m auguracę/a ‘tc a lm  „B agatela11, k tó ra  
cdbędzle się 25 i), m ., wyv.*cdujo w  calem m ie
ście żywo zainteresow anie. Z astępy teatra lnej 
publiczności, oczekująco z niecierpliwością 0- 
tw arei.l nowego p rzy ty tk i. sztuki, będą n iew ąt
pliwie fńiic uwieńczono nicspoJziainkam . a rty - 
stycznem i, k tó re  k ry ją  w nętrze tea tru .

N a inauguracy jną rep rezen tac ję  „K obiety 
bez sk azy 11 wrstep  m ają  ty lk o  posiadaczo z a 
proszeń, w ydaw anych przez k an celary ą  te a tru  
(Karm ericka G, I  p.) od 11 do 12 w  poludnio.

.WYDAWANIE W ĘGLA EMERYTOM KO
LEJOW YM . Ze Związku em erytów  kolej, do
noszą nam , że w ydaw ańio w ęgla em erytom 
wieio pozostaw ia do życzenia. T rzeba po 2 i 3 
miesiące czekać, zanim się zapłacony już  wę
giel otrzym a. K to  dziś wegiel płaci, dostaje 
term in odbioru a a  styczeń. W skazancm  ty ło b y  
zatem , by tym czasow o w ydaw ano po 10—20 
eetn., coby ALa biednych em erytów  było rzc- 
ezywl.śtem dobrodziejstw em , gdyż w litm dlu pa- 
słiarrkuu  kosztu je w ęgiel obecnie GG kor. za 
100 kg. U rzędnicy ,w czynnej slużbię poradzili 
sobie. Zamówili w ęgiel w prost w kopaln i i <o- 
trzym ują po k ilka  w agonów  dziennie, wyłącznie 
dla swego uży tku . E m eryci apelują do 'znane-

S e ł M c b l i ® ? porsmął u JMpzęr 
f o m i  (p 5il Śyrekeyi, p. K a e m la , iry  H to H  ws/.elkie fo-

ryt& irauia,a węgiel, k tó ry  codziennie przycho
dzi, kazał w ydaw ać każdem u zgłaszającem u 
s ię  w sto sunku  procentow ym .

REJESTR A C Y A  W ALUT I WALORÓW ZA
GRANICZNA Cfl. P aństw ow a CentrąSa dewiz 
wzywa w szystkich posiadających w alu ty  i w a
lory zagraniczne; t. j. banknoty , bony  skarbo
we i inno papierowo s ra k i  pieniężne, weksle, 
czeki, pozostałości kredytow e, o tw arte  k red y 
ty , pap iery  procentow e i dyw idendow e (z w y ją
tkiem  papierów  rosyjskich, austryackich  i  wę
gierskie!), craz ritbli rosyjskich  i  nicoslcmplo- 
w anych banknotów  B anku austr.-wegicrskic- 
go), aby  co do nich złożyli pisemne deki ara cyc 
(listem poleconym), zaw ierające ich spis, naj 
później do 31 października b. r, do P aństw o
wej C entrali dewiz w W arszawie (ul. B ielańska 
10— 12), łub  w  jiślnym  z (udzia łów  Polskiej 
K rajow ej K asy  pożyczkow ej (w K rakow ie, ul. 
W iśina 7 \

Do zarejestrow ania tego  zobowiązany jest

k ażd y  posiadający  n a  w łasność lub w depozy
cie (oddzielne- spisy) powyższe w alu ty  i walory! 
w sumie ogólnej, nie wyższej, ja k  2GC0 mk. poi j 
podług w aitości kursow ej, bez w zględu na to, 
czy one znajdują s :ą w k ra ju  lub za granicą.
0  każdej zmianie lub tran sak ey i w zgłoszonych 
walutach lub w alorach zagranicznych, nabżw- 
powiadom ić Państw ow ą C entralę d-w iz lub j-.- 

:dną z jej .filii (w M alopoLce w K rakow ie i we] 
'Lwowie).

N iczaueldarew nnle tych  w artości lub nliści-’ 
słe zgłoszenia ąrcdlegają karze aresztu  do 3 -d i 
miesięcy lub grzyw ny do 50.0000 m arek.

POSIEDZENIE NAC7. KOMITETU STRAŻ 
ŻY GBYW. N aczelna kom enda zaw ia'lam ia, żo 
por-iouyenift naczelnego kom itatu  odbędzie sit 
w niedziele 26 b. m. o godz. 12 w  j o l - w  
posiedzeń m agistra tu .

JAZDA SAM OCHfiEóW  V* KRAKOW IE. 
O trzym ujem y następu jące uwag-t: Ja zd a  sam o
chodów, zwła.szeza w ojskowych,' odbyw a się 
bez uw zględniania s tB u u k ó w  .m iejscow ych i 
bez w szelkiego porządku, pomimo tego, żc czę
sto .wypadki przejeżdżania przechodniów  po« 
W iiny już dać p o n a d  do innego postępow ania. 
W  „M onitorze K olskim " k ilkakro tn ie  'pojaw iły, 
się odnośne rozporządzenia^ (wydawane przez 
m inisterstw u spraw  wojsk., a  praw dopodobiun 
w azre  n a  całym  obszarze pan»twa: zdają się 
one w»zakż& mieć .właściwość w spólną z inne- 
m i rozporządzeniam i, żo ich n ik t nie p rzestrze
ga .W  ^Krakowie żołm erzc policyjni zachow aj 
nicm  się okazują, żo niepraw idłow ość jazdyt 
ww.ue ich Mo obchodzi, a  num era wielu samo
chodów s ą  za ta rte  W ąskie i często przecina
jące się. ulice K rakow a, zw łaszcza śródmieścia* 
nie n ad a ją  się zupełnie do szyl.kiej jazdy  sa- 
mocjiodóm. W obec tego  bciw zględnio poi.inno' 
byc w zbronione: w śródm ieściu przejeżdżani* 
samochodów? jeśli m ogą jechać inną drogą, ora* 
w yprzedzanie sam ochodam i w szelkich pojaz
dów. Ograniczone powinno być: w  śródm ieścia 
w jeżdżanie sam ochodów  (tylko w  razie kcuie- 
czncj -połrzjby), poza śródmicśeicm wyprzedza- 
nic sam ochodam i innych sam ochodów i tram 
wajów. W szystkie v, ogóle po jazdy  w  K rako
wie n a  sk rę tach  ja d ą  przekątnią, n ie  trzym ają*  
się .przepisanej stro n y  ulicy, przyczom należy, 
zauw ażyć, żo tą  przepisaną stroną  je s t s tro 
n a  lewa, —'

Ś M m pć POD KOŁAM) WOZU. W nocv z 22 na
1 W u 'v,rj‘ciŁL?  z wesela w  Iłronowicacli 
do Krakowa wlaBciciclka kawiarni w Czarnej Wsi, 
Jozefa Marczewska wraz z dziećmi. W drodzo w<£ 
S ’J  T • Y.unutóć szereg fur naładowanych 
w ę jc m  .zdążających do Krakowa, skręcił tak nie- 
szc?ęsi.wio,_ że ..*oz wjechał na kupę kamieni, wy
wrócił S16 1 Marczewska dos.aia się poć kola wo- 
zu 7. węgla,mi, ponosząc śmierć na miejscu.

ZEMSTA ZA „WEROK ŚMIERCI11. Dnia 23 
b. m. w noiuume przyszedł do właściciela Straga
nu z owocami koło gl. poazty Gustawa Dziedzica, 
znany i nn,bezpieczny Landyta, Pśałhio Giashian 
i oznajmił mu oczekującą go śmierć temi mnioi 
więcej Ciosfy: „Ty Kapusiu, do 12-tcj w nocy nie 
oędziesz już żył, a  mnio ani sąd, ani polieya nic 
me zrobi* (Cilasman, symulujący chorobę umysło- 
wą,w swoimi czasio został zwolniony z wo?ska 
auatr.). Dziedzic tak "sobio „wyrok śmierci21 wziął 
uo sci ca i ta^ą  zgiatTzciiia (i las mana za pa-

cfflti, wziął uorozko i z ro- 
woJwerPm rącząt szukać wroga. Ubjocuał mnó
stwo Jokali i szynków trzcciorzędnyeli, aż dopiero 
o godz. 12 w nocy spotkał go w bramie jednego 
z domow przy uł. Wawrzyńca, gdzio z miejsca 
strze l ł don z rewolweru i ranił go w twarz, po
częta malał się w ręce policyi, która go areszto
wała. tdaomana opatrzvlo Pogotowia ratunkowe, 
poczem bandyta zniknął.-

ZŁO tólEJK A  N/i DWORCU KOLEI. We czwar
tek dwto kobiety: Michalina Dolińska i Zofia Ko
zera, bardzo intensywnie pracowały około wypró
żnienia kieszeni T/siadającycii do wagonów- podró
żnych. Dosłpiy się wśród lego w ręce poliej ontów, 
którzy ciiprowadzili je na, .iispekcye. l^dczas rc- 
y/ido-.yąnia Kozorowej zntdcziono flÓO ker. i nori- 
fcl a pieniędzmi^ i paszportem. Z rod ziejka jednak 
zdołały portfel ów (ak zręcznie wrzucić do pieca, 
ze kchirta, dokonująca rawizyi, na rc-ie tego r.ie 
spostrzegła. Gdy po ‘chsułi agent wydobył portfel 
z pieca, banknoty i paszport były zwęglone. Zio- 
dzioiki aresztowano.

ROZMOWY W TRAM A W A JU z nieznajomymi by
wają niebezpieczne. Ofiarą takiej rozmowy pailł 
Yć. Arend, z Ltópyir. nieznajomy żydek zaczął 
rozmawia?, na tem at braku mi-szkań. przyrzem 
skradł mu pugilares z 640 kor. Na przrsiankU ko
ło magistratu w śai|ku chciał się ulotnić. Przy
trzymano go i aresztowane, lecz pioniąflze zdołał

„ I ZMHktsiętsj Księgi Bytu11.
\7  czasie wojny spirytyzm był bardzo 

moJny w Warszawie. Z •wirlkiau ząjKiłoni 
krąęoao stoliki, poruszano ckie*|J pć->^pia- 
no m e d ia , w nadziei, że za pomocą pych 
eksperjTiientów uda się przeniknąć , |ajeg 
liinleo Wszechbytu, przewidzieć* wyniki 
wojny i poznać. przyszłe losy Polski. Cie- 
kawem świadectw tyn tego „metafizycznego 
głodu" i iredyskrecyi wobec przyszłości 
jost broszura, wydana pod tytułem: „Karta 
z Zsmkniętej Księgi Bytu", którą w począ
tku bieżącego roku „z cyklu rewelacji 
otrzymanych przez Jadwigę Domańską, zo- 
brał i ułożył dr. Fr. ITabdnnk".

Nie tylko wśród spiiytystów i okultystów 
wywołała ta książka zrozumiałe wrażenie; 
rainiecesowala się nią także szersza publi
czność — i doprawdy, nie można się te
mu dziwić. Chodziło tu nrzecież o nic in
nego, jak tylko o komunikaty, które z tam
tego świata przemiał, za pośrednictwem 
r n e F r m  (właśnie pani Domańskiej) zmarły 
w 1017 r. Julian Oehoiowicz, znany psycho
log i spjjŁ-tysta. Ta p. Domańska była przez 
długi cza3 sekretarką zmarłego uczonego, 
nie zajmowała się jednak psychologią, ani 
filozofią i nie zdradzała, rzekomo nigdy, li

terackich zdolności. „Bezpośrednio po 
śmierci Och., poczęła pani D. pisać wyro
bionym i doskonałym stylom literackim 
traktaty z  dziedziny Psychologii i Filozofii, 
a tfikże i inne, noszące wszelkie cechy sty
lu, charakteru, tudzież sposobu pisania 
i argumentowania — właściwo zmarłemu 

'ijjDćTióTupnczowi1. Czytamy dalej w prze i- 
inoń ie iBMi HafiManka, „iż p. Dom. odczu
wa wrażenie, żc pisze pod wpływem Oclio- 
rowic-za, posługującego się bezpośrednio jej 
intelektem". Z tych komunikatów, dykto
wanych medium przez rzekomego ditclia 
Ochorowicza, a zanotowanych pracz nie. 
drogą tałt zwanego pisma automatycznego, 
jakoteż z rcwcłaoyi, otrzymanych przez spi
sywanie liter, które wskazywała ekierka, 
trzymana pracz p. Domańską, powstała owa 
„Karta z Zamkniętej Księgi Bytu".

N;e znam autentycznych dzieł Ochorowi- 
cza, nie jestem więc w stanic porównać ich 
stylu i argumentucyi z formą literacką 
i sposobem dowodzenia komunikatów*, wy- 
danych przez Dra Hcbdanka. liogę tylko, 
zapewnić, że te rzekome pozagrobowe 
cnuneyacy '' pisaae są z wielką wenvą i za
cięciem, żo autor ich barwnie opowiada 
ostatnie chwile ziemskiego żywota i nad- 
z i emskie swe przygody, któro, zarówno jak 
filozoficzne poglądy, przedstawia nieraz w*

p o e ty c z n y , a  n a w e t w  p a te ty c z n y  sposób . 
P a to s , p o łą cz o n y  z n ad u ż y c io m  sym bo lów  
i zam iłow an ie  do  p o e ty c z n y c h  m e ta fo r , n a 
cech o w an e  chęc ią  u n ik a n ia  ja s n y c h , ściśle 
o k re ś lo n y c h  pojęć-, u t ru d n ia ją  czasem  ro 
zum ien ie  a u to ra , g u y  s K r a  s ię  p rz e d s ta w ia ć  
i ro z w ią zy w ać  teczofiaz.no i  „n io tap sy ch i- 
czne'11 za g ad iu cn ia . Z a jm iem y  się  n a jp ie rw  
tre ś c ią  te j n ic z w jk lc j  b ro sz u ry .

P sG udo-O chcrow icz z a c z y n a  od  opisu  
m;;.k k o n a n ia . B ę d ąc  zu p e łn ie  p rzy to m n y m , 
zd a w a ł so b ie  ja sn o  sp ra w ę , żo życ ic  u s tę 
pow ało  n o w o li z  r ą k  i  n ó g , (7 ’d  śm ierte l
n y  ch łó d , p rz e jm u ją c y  c z ło n k i i  m ia ł w ra 
żen ie , żo ty lk o  m ózg  i tu łó w  jeszcze  ży ją . 
„ I  n a g le  n a d s z e d ł m o m e n t o s ta tn i, ch łód  
p rze jm o w ał se rce ,, u cz u łe m , żo się  duszę 
i le cę  w  p rz e p a ść  z  z a w ro tn ą  szybkości 
W  ty m  m om encie  d o zn a łe m  gw /allow ncgo 
sz a rp n ięc ia . N ie b y ło  to  b o le sn e  —  racze j 
n a w e t p rz y je m n e , a le  dziw m o o sza łam ia

ją c e . J u ż  n ie  ży łem . B y łem  tru p o m , a  je 
d n a k  m ó zg  je szcze  p ra c o w a ł..."  P rz ez  lu l
k a  d n i po  śm ierc i, a ż  do  p o ch o w an ia  

zw łok , b łą k a ł  się  P scu d o -O ch o ro w icz  w  
świcc-ie p rze jśc io w y m , m ię d zy  z iem ią  a  z a 
św ia tem , d o p ó k i je g o  c ia ło  a s tra ln e  nie p o 
zby ło  się pow nej z iem sk ie j oc ięża ło śc i, k tó 
r a  m u  n ie  p o zw a la ła  u le c ie ć  w  nad zm y slo - 
w*o sfe ry . Ł az ił w ięc po sw o im  m ieszkan iu ,

sz tu k a !  ta m  i  p u k a ł ,  w e litow ał p a p ie ry  n a  
b iu rk u , ied n em  słow em , „ s tra s z y ł" ,  co 
■wkrótce za n iep o k o iło  je g o  w ie rn ą  s e k re ta r 
kę . P óźn ie j za k o m u n ik o w a ł n ieb o szczy k , że  
ch c ia ł zw ró cić  n a  sieb ie  u w a g ę  zn a jo m y c h  
i p rz y ja c ió ł, d a ć  im  p o zn ać , żo ż y je  i  d o 
św ia d cz a ln ie  w y k a z a ć , że d u sz a  je s t  n ie 
śm ie rte ln a , b o  trz e b a  w iedzieć , że  d o m n ie
m a n y  O chorow iez je s t  b a rd z o  d u m n y  z t e 
go  w łaśn ie  o d k ry c ia . W k ró tc e  je d n a k  o p u 
ścił on  te n  św ia t p rze jśc io w y , a  d u ch  jeg o , 
p o n a d  cm e n ta rz e , m o g iły  i  w ierz ch o łk i 
d rzew , p o k ry ty c h  św ieżą  z ie len ią , u le c ia ł w 
św ia t m e ta f iz y c z n y , w sfe rę  w ieczn e j My
śli, g d z ie  n ie zn a n e  s a  fo rm y  c z a su  i p rz e 
strzen i. Ta, d u sza , w*ołna od z iem sk ich  p ę t
i w ięzów  n ie  je s t  je d n a k  b y n a jm n ie j w sze ch 
w ied z ąc ą , lecz  d o sk o n a li s ię  stop n io w o , 
a  z a k re s  je j d u ch o w eg o  w id ze n ia  i ro zu m ie
n ia  ro zsz e rza  s ię  co raz  bardz-O j, w m iarę , 
ja k  s ię  o d d a la  o d  ziem i. A je d n a k , chociaż  
w iedzie ż y w o t ta k  o d e rw a n y  o d  rze czy  d o 
czesn y ch , ch o c iaż  z g ó ry  śledzi zach o w an ie  
się  m g ła w ic  i  ru c h y  c ia ł n ieb iesk ich , w ar- 
szaw-ski filozof żyw o in te re su je  się p o  śm ier
ci z iem sk iem i sp raw am i. Z aw sze za  p o ś re d 
n ic tw em  p . D o m ań sk ie j p rz e d s ta w ia  sw o 
z a p a try w a n ia  n a  kw e-.tyę  ży d o w sk ą , ro z 
p ra w ia  o m a so n ac h , za jm u je  s ię  d z ia ła ln o 
śc ią  I n s ty tu tu  P sy ch o lo g iczn eg o  w W a rsz a 

wie i manifestuje żywo zainteresowanie się 
do spraw narodowych, społecznych i poli
tycznych. Często, przy pomocy i współdzia
łaniu medium, rozwijają się żywo dysku- 
sye, w których stale umrze udział Dr llab- 
dank, a  czasem przedstawiciele warszaw* 
skiej ■ inteligencji i arystokracji, pseudo* 
Ochorowiez miał „dobrą polityczną ory-cn- 
tacyę", bo n\e wierzył Niemcom, przestrze* 
gał przed wchodzeniem z nimi w jaki ikol- 
wlek układy, przewidywał rozpadnięcio sńą- 
Austryi, a  ausko-polskie rozwiąewe w ma
łej miał estywio pytlów nie ci cip i, maso
n ów  uważa za ieh wspólników i agentów, a 
projekt, który .przedstawia dla ograniczenia, 
wpływów semickich w Polsce nie uzyskał-1 
by z pAvmością aprobaty Ekseellencyi Mor- 
gcnthaita. Dlatego, jako nad sprawą nie
aktualną, lic  będziemy się dłużej nad tym 
projektem zastanawiali. Polakom dostają 
się również bardzo niemiło epitety. Nasz 
brak karności, warcholstwo i lekkomyśl

ność, cliłoszeze i smaga autor bez miłosier-; 
dz-La. Wierzy on jednak w przyszłość Pol-; 
ski i w wielką jej misyę wśród wolnych ’ 
narodów Europy.

(Ciąg dalszy rast-ipi).

O b ^ Z F  ręczn ie  m aioY /ane do o łta rz y  
Ś W . z m asy  i d rze w a

F e r e t r o n y  = -

O b f ^ s y  do m ieszkań . — —

S ta n is ła w  R ąn
K ra k ó g f, u R c a  S ła w k o w s k a  L . *. itibum

WYROBY SKÓRZANE:
Torebki damskie

4041

Portfelf, portmonetki 
y  [  L  p .
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podać spćłnfkowl. TT pcćicyi kieszonkowiec podał, 
tc  nazywa się i:. GoULLiąi r.

Z Polski i ze św iata.

NIEZNANE OFIARY DZICZY HAJDAMA
CKIEJ. K om itet polski w  Chód--rowie kom u
niku je : W  czasie w alk  o Lwów przyprow adzono 
tło  CUodorcwn dwóch żołnierzy polskich w wie
k u  1-1—15 la t. Żoicicrzy ty ch  odprowadzono 
najpierw  do Cliodorowa, a  następnie na „ezyjś" 
rozkaz rozstrzelano w losie Chodorowskim i tam  
Ich niepngrzcbanych pozostaw iono. P o  k ilku  
dniach dopiero udało  się uzyskać pozwolenie 
u  w ładz rusk ich  c a  pochow anie ich w  lewe. 
gdzie też J o  dnia dziaiojszogo leżą. Nazw L-k 
ich, an i też; przynależności, mimo usilnych s ta 
rań , stw ierdzić nie m ożna było. W edle zc-zr.ań 
kob ie ty , k tó ra  ich spo tka ła  w  drodze n a  m iej
sce stracen ia  i parę słów  z nim i zamk-nUa, mieli 
się nazyw ać Remigiusz W ojciechow ski i -Stani
sław  Kosowski, rodom  z Bochni lu b  W ieliczki. 
Obecnie K om itet P o lsk i clico zw łoki pom ordo
w anych  przenieść na m iejscowy ćmc-r.tarz.

K tokolw iek w ięc m ógłby udzielić w iadom o
ści o pochodzeniu, nazw iskach, rodzinie lub 
w śród jakich okoliczności zostali wyż w ym ie
nieni 'pom ordow ani, zechce się listow nie lub o- 
sobiście zgłosić u sek re tarza  K om ite tu  obrony 
narodow ej.

MOWY NAPAD BANDYCKI NA DWÓR.
Z Jęd rzejow a donoszą: D nia 20 b. m. o godz, 
!) wieczorem k ilku  har.dytów , tizhrcjc-nycłi v: 
rew olw ery, dokonał0 napadu  n a  dwór w Przrz- 
w edaeh , w łasność Ydladysłr.wa •Wiclowicjskid'- 
go. Bandyci* gospodarow ali do godz. 1 w nocy 
i ograbili dw ór doszczętnie. V. czasie gospoda
row ania bandy tów  nadjechali, pow racając z 
K rakow a, państw o tY iclew icjscy. Bandyci, pod 
g roźbą rew olw erów , zmusili p. Yćk-lowiejekh go 
do  w ydania p ieniędzy w  kwoc-ic linku  tysięcy 
korcu . pc-czHu or-n.ściii dwór.

PIO SEN K I ŻOŁNIERSKIE. J a k  się dow iadu
jem y, staran iem  niedaw no utw orzonej Spółki 
wwd.iWniezi j w P rzeyy  ."u w yjdzie w net z d ru 
k u  ,.Śpiewnik d la  żołnierza polskiego", ułożo
n y  przez zaszczytnie znanego kom pozytora i 
popularyzatora m uzyki, ks. Józefa  1‘olitn, a  za
w ierający , prócz najpiękniejszych pieśni naro 
dow ych, legionow ych i pochodow ych, tak że  
zbiorek najpotrzebniejszych m odlitw  n a  uży tek  
•żołnierza. S fery w ojskow e zainteresow ały się 
już tom  wydawnictwom  i spodziewano jc-st szc- 
rokio Tozpo wszo cl) ni cni e tego ć.pic.winka zaró
wno na froncie, j a k i  poza frontem , co zapewne 
przyczyni sio do w yrugow ania nieodpowiednich 
p iosenek, śpiew anych przez żołnierzy.

OBŁAW A NA PASKARZY. P c lic y a  lw ow 
ska  urządziła  onegdaj w calem  mieście obła
w ę r a  drconyoli paskarzy. N a sam ym  placu 
SoLkich aresztow ano ich około stu .

NAPADY BANDYCKIE NA POCIĄGI TO 
W  AROW E. „K m**c-r Lw ow ski" tUaeMi, żc 
dze śledcze w ojskow e i cywilne prow adzą do 
chodzenia w spraw ie bandyckich  napadów  na 
pociągi tow arow e n a  przestrzeni Ł ańcu t— 
Rzeszów. Szkoda skradzionych  tow arów  w y
nosi około pół miliona koren.

UKRAIŃSCY NAUCZYCIELE W OLNI OD 
SKŁADANIA PRZY SIĘG I. „W pcred" donosi, 
ze  od nauczycie lstw a ludow ego narodow ości 
rusk ie j n ie  będą władzo polskie żądać odw oła
n ia  przyrzeczenia, złożonego podczas in w az ji 
ukraińsk iej rzeczypospolitej ludow ej, a  z a ra 
zem będzie usunięte zobowiązanie się do złoże
n ia  przysięgi n a  .wierność rządow i polskiemu, 
w szyscy zaś nauczyciele Ru sini, jak ich  zwol
niono z posad  w  r. b., zostaną ponow nie In- 
Blvtuownni.

BRAK NAUCZYCIELI LUDOWYCH NA 
LITW IE . D zienniki warszawsłffo donoszą, żc 
n a  Litw ie je s t  w ielki B rak  w ykm aiuikow ąnyoli 
nauczycieli ludow ych. W  Famym powiecie świę- 
ciańskim . ziemi wiłeńc-kiej w akujo  SC posad 
nauczycielskich, z uposażeniem  rządow em  7a00 
jnfe. rocznie. Uposażenie rządow e dla nnnazv- 
cieli niew ykw alifikow anych w ynosi S600 do 
4800 mk. Todania w raz z odpisam i św iadectw  
i  życiorysom m ają  refloktanci sk ładać u  in 
spek to ra  szkolnego nor,kitow ego w  Święcin 
uach, ul. Strunoji-ka L 3.

wmes!
T. Lilio

mej (Te Seinra ustawy dla stróżów i żapro-
wanL na zimo rodzin stróżoy.skicli.

Wiadomości kościelne.
DOROCZNE NABOŻEŃSTWO z kazaniem  

odbędzie sio n a  uroczystość św. R afała A rcha
nioła w niedzielę o godz. 10 i pół rano w. k o 
ściele Sw. K rzyża.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
P i ą t e k :  . P o lityka" W ł. Ferzyuskiego, -:jy 
S o b o t a :  „M akbet" Szekspira. 
N i e d z i e l a :  Po poi. .,W  m ałym  dom ku T.

Iilttiicra ; wieczorem „M akbet" Szekspira,

Reperfuęe miejskiego teatru pojjrszeefctógo.
P  3 ą i o k: W znowienie „Orfeusz w piekle", 

opora kom . w 3 ak tac h  J. Offenbacha. 
S o b o t a :  „Orfeusz w  piekle".
N i e d z i e l a :  „Po poł. „W icek i .W acek"; 

wieczorem „Dwaj złodzieje".

Znakomitsi program „U8iESHY“
na k tó ry  złożyły się dwie doskonałe, pierw szo
rzędne nowości: „ Ł z y  L u  c y  ,p e r a" , sc-nza- 
cyjny 4-aktow y d ram at w łesk i i  braw urow a ko- 
m edya buffo: „ Z b ł ą k a n a  o w i e c z k a " ,
będąca nywlogią wolności i niczem  nie krępow a
nej sw obody —  doznał wez-craj przy  w ypełnio
nej po brzegi widowni en t u z y  a, s t y  c zneg o przy- 
jęcia.

Godnem dopełnieniem doskonałej całości b y 
ło przepiękne- z iłjędc z uroczystości o tw arcia 
U uiw ersyłolu wiłouakiego W przytom ności N a
czelnika P ań stw a i n ieprzejrzanych tium ów  go
ści i  depuiacyi z całej Polski i Litwy, 4093

duje się tro je  drzwi, 'p row adzących wprost' Pa 
ulicę K rupniczą. Przez nic, w danym  razie, mo
że publiczność opuścić salę w ciągu dw óch mi
nut. W  plafonie um ieszczony je s t w spaniały 
św iecznik z boczncm i lampam i, a  w zdłuż 
szeregu lóż utw ierdzono lam py z abażuram i bar
w y c i c :n n c - p nr p nr o w ej.

D ckoracye w nętrza jizupeluiają tu  i ówdzie 
zlococc rzeźby, w ykonane artystycznie w  drze
wie i w nętrze lóż, trzym ane w tc-j sam ej barwie, 
co po la lustrzane.

Oka widza nie nuży najm niejsze naw et prze
ładow anie zbytecznym i akec-o ryam i — przew a
ża barw a biała i linia p re s ta . na k tó rych  w strze
mięźliwie u ży ła  wielobar.yność, odbija z baje
cznym efektem...

W  tej krótk iej wzmiance nlespcsój) dać  do
k ład n y  obraz tego, napraw dę artystycznego 
dzielą jak iem  jest w ew nętrzna dekc-racya te a 
tru  „B agateli". Ale i z. tego, co podałem , m ożna 
sobie ztobić wyobrażenie, żc przynosi ono 
praw dziwy honor ra -z e i sztuce stosowanej. 
Nadmienić przy  tom w ypada , żo do jego w yko
nania użyto wyłącznie sii m iejscowych, k tó re  
w yw iązały się znakom icie z włożonego n a  sie
bie zadania. J. Trepka.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Kont unikat sztabu 

generalnego wojsk polskich z dnia 23 k. ni.: 
Front litewsko-bieioruski: W rejonie Po- 

Zoeka bolszewicy, wjprows&ając do alreyi 
nowe shy, w dalszym ciągu uporczywie ata
kują i nasze oddziały. Na reszcie frontu bez

Front wołyński: Bez zmiany.
~SY zastępstwie szefa sztabu generalnego: 

Haller, pułkownik.

Otwarcie djfreksjfi poczt i telegrafów, 
w

Zawiadomienia ! komunikaty.
WALNE ZEBRANIE SEKCYI EUCHAR. 

KONGR. NAUCZ, odbędzie sin dnia 23 b. m. o 
godz. 11 v  Fali sod., ltynok 44 ./ 4097

ŚLUB p. Ireny Koneckiej z p. Janem Skawiną 
odbył się dnia 4 października w Krakowie w ko- 
ćcJuii OO. Kapucynów. 4090

ŚLUB p. Iśarri BrRndhuberówncj, córki Wandv 
7. Korneckich I IuJUrtfca Jtmndhuberów, z p. Drom 
Krzysztofem Missoną, lekarstw*, twimą się dnia 23 
b. ni. w kościele parafialnym św. M£koł»ja w  K ra
kowie. 4092

WIEC W SPRAWIE PLEBISCYTU W WARMII 
odbędzie się w sobotę o godz. 7 w ieczór w sali ,.So-

dekoratorow i budynek, w zniesiony r a  p lacu ar- 
cynieforem uym , w yszedł a r ty s ta  obronną rę
ka. zgrabnie w yzyskując dane w arunki archi
tektoniczne, jako  projektodaw ca n icty iko poli
chromii. ale i całego w nętrza sa li w  najdrob
niejszych- naw et szczegółach.

Przez dość szczupły przedsionek na zbiegu 
ulic: K arm elickiej i K rupniczej, trzym any wwuuijiKin. n 1V. i -»l jr» f.\JX sv ca.i . . _ . , , .  1 “ ' % "

kola". Wiec zagai rektor Koslanecki. referaty wy- j barw ie białej i zielonęj, wc-hcdzi się do foyer,
z k tórego  tro je  drzw i prow adzi do sali tea tru .

Dekoracja wnętrza Bagateli.
A rtyści w swej twórczości m iew ają, Jak w ia

domo, szczęśliwe m om enty, w k tó ry ch  ta len t 
ich w yładow uje się  zo spo tęgow aną energią 
i w yrazistością. T ak i m om ent m iał H enryk 
U z i c nj b ł  o, gdy  w  jego głow ie pow stała  kon 
eepeya w nętrza i polichrom ii nowego k ra 
kowskiego tea tru , noszącego m iano „B agateli".

W  ciągu ostatnich la t dw udziestu polska 
sz tu k a  stosow ana pcczynila  znaczne postępy, 
ale mimo tego zostaw ała pod wpływem wzorów 
niczawsze pożądanych. M łoda sz tuka niemie
cka ciążyła nad nią ja k  zmora. To zaś wywoły
wało nieraz wśród artystów , w tym  zakresie 
pracu jących , odruch w kierunku  szukania za 
każdą cenę oryginała ości, oraz czerpania wprost 
7. m otyw ów  lodow ych, co kończyło się często 
dziwactwem  i brutalnością, m ającą pozory fa ł
szywej prosto ty .

Uzicmbło szczęśliwie przepłynął m iędzy tą  
Scyllą a Charybdą. Jego  polichrom ia w nętrza 
„B agateli" jest w prawdzie, ja k  gdyby  dalckiem  
echem tego. czemu potocznie dajem y nazwę 
-tylu Ludw ika XVI-go, ale poza tom ma w so
bie wiole elementów oryginalnych, sw oistych 
sztuce spółezesnej. Przede-w,szystk i cm zaś jest 
przepojona ową m iarą a rtystyczną, k tó ra  s io - . 
wami trudno  określić, ale k tó rą  doskonale się Ig®*. J ó z e f  H a lle r . Z oknizyf je g o  puzy jazdu  
odczuw a w  dziele sztuki. j pressydyum  l l a d y  m ie jsk ie j wairsz-awsldej

Z niesłychanych trudności, jak ie nas tręcza ł \ Jo -ręcay ło  g en . H ajSeraw i .a-rtystyczaio  w y

Warssawa. '(Taler.) Ogłoszono rozporzą
dzenie o otw.ta.rciu dyrekcyi poczt i telegra
fów w Krakowie, któ-roj okręg będzie obej
mował Śląsk Cieszyńską zaełicdnuą część b. 
Galieyi, łącznic po powiaty sądecki, gry- 
boawAi, l.aivnow,ikL i dąbąowćiki, tudzież c- 
wonitiuaknio Spisz i Orawo, w granicach, ja
kie pyypaniną Polsce i pududuiowo-zaieho- 
diińą część b. Królestwa Kongresowego, łą
cznic po powiaty częstochowski, liowoau- 
donrski, włcszcaow^ki, kicdcoM i stopniokr.

Prawdepodobse zmiany w niinist. spraw 
wojskowych.

Warszawą. (Telefonem). W lud o araku 
fiojniornych kolportowana, jest uporczywie 
pogłoska o biisfeieni ustąpieniu ministra 
opraw wojskowych, Lcśeiawsldego, litórego 
miejsce ma zająć obecny wiceminister gen. 
S o s  n k  o w s k.i. 'Na sLinowisko wiceici- 
nistra miarodajne sfery wysuwają obecne
go dyrektora ' departamentu mobiiizacyjno- 
organćzaicyjnego w niiniśtcr^Lwie, spraw woj- 
skowyeb, pułkownika sztabu "generalnego 
R y b a k  a. Mówią, żc w  razie, gdyby kan
dydatura (pułkownika Itybalca na podselirc.- 
tarza etanu spotkała się  z Oporem pewnych 
sfer, wówczas objąłby on dowództwo dy- 
wizyi na froncie.

Przyjęcie posła W. Brytanii przez 
Naczelnika państwa.

Warszawa. P. A. T. W dniu dziscijszątii 
odbył się w Belwederze ak t wręczenia na 
uroczystej auuyeney! listów uwierzytelfiia- 
jącyeh pierwszego stałego reprezentanta 
Wielkiej BrytcalĘ p. Horacego Rumfcolda, 
po-la nadzwyczajnego i miniatra upeinomo- 
eeionogo.

GEN. HALLER OBYWATELEM HON.
w a r s z a w y .

Warszawa. (Tclef.) It&ybyJ do Warszawy

syj zagranicznych. cJclegncyo obywatelstwa 
poznańskiego,- władz i duchowieństwa.

UjednestajniEiiie służby bezpieczeństwa 
w Polsce.

Warszawa. (Tcicronem). W wykonaniu 
nkcyi ministerstwa spraw wewnętrznych, 
zmierzającej do ujednostajnienia służby bez
pieczeństwa w calem państwie, komendy 
główne bezpieczeństwa pubiiozrego przy
stąpiły do rcorganizaeyl służby bezpieczeń
stwa na terenach b. zaboni austiyackicgo, 
przydzielając jednocześnie do istniejących 
już tam kadrów policyjnych około 1000 lu
dzi i żandarmów byłej miłieyi ludowej.

przciftowadzeniu rokowaA. Byłoby też md? 
żliwe, żc Niemcy o trzymałyby odszkodowa? 
nie przez kompensaty.

Bc-rnsdorf opowiadał dalej o swem pray? 
jęciu w głównej kwaterze niemieckiej. Gem 
Ludendcrff przyjął Bcrnsdorfa: „Ban chciej 
w Ameryce, pokój zrobić! Pan sądził, ż© juil 
z nami koniec". Benmlorf na to odrzekł:; 
„Ciiciałem zrobić pokój, zanim z nami bę-< 
dzio koniec-". Na to odrzekł Ludendorffj 
„Tak, ale my tego nic chcemy. Zakończy? 
my wojnę, dzięki łodziom podwodnym, w( 
przeciągu 3 miesięcy.

Komisya odroczyła sic do 31 paździor* 
nika. Ńa nostępnem posiedzeniu będziflf 
przeslueliany Ełethmaan-Hoihyeg.

Wilhelm przecież pójdzie poó sąd.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowa' 

donosi 7. Rotterdamu. ..Chicago Tiibuncv’ 
donosi, że nowy francuski aarbr: ador w Ho-

[!Si t t f f ł i  SPialfłil SH ttL
Praga. P. A. T. Wczorajszy ,,Yenkov“ 

zamieszcza artykuł jrrof. D a n e  sza-, Łtury I landyi, Cbaiies BcnoLs. wyjedz o. za parę duł 
powrócił nlaśuio zo Sio warz, yzuy i opbuće J Jo Hagi i wręezy rządowi holenderskiemu

ofieyainą piośbę koalicyi o wydanie eks-ce- 
sarza Wilhelma, który ma być postawiony 
pod sąd. Wręczenie tej prałby n a s tą p i na* 
tychmiast po ratyfikncyi układu pokojon 
wego.

IKinujące tam fctosnmiW. Prof. Dane.-z przy
znaje. że stan rzeczy na Słowaezyżuie nie 
jest korzystny dla Republiki czesko-słowa- 
ckiej. Wśród ludności panuje ogromne nie-
zadowoleałe. bSowccy za-rzucają Czechom 
przede w-zy.Akiem puz-esadiie rekwizycyo i 
gwałty zo c-trc-ny żcluierzy. rodcco.?, gdy 
kshiość niemiecka i wcgier.iska jekt zwnkaia,- 
ną od tiużby nvc; kowej. ludność słowacka 
musi służyć T.T-jskowo. Błowac-y nie stracili 
naiuzk-i, że będą jeszcze ipc-lączcni z AYęgpa- 
m \ P a r . ' t y a  t. zw. Maldiziarów punc,uje 
wpzełkiml środkami nad oderwaniem Slowa- 
czyzny od ltepublŁi czeskiej.

Praga. P. A. T. 'Miaristou-stwo spraw we- 
wnetrziayeh komunikuje: Akrnauj^co donie
sienia dzienników o sytancyi na Fdownezy- 
yjiie są rirzcńadfono. Władze cywilne i woj
skowe są doskon io poinformowane o wszy- 
.itk.kii u yua-rz-ca.iaeh i zarządziły daleko idą
ce środki cairożnoścł, które wykluczają, ja- 
Idekolwiek nieTpcdziaiaki bez względu na 
to, ary chodzi o białe gwirdyo węgierskie, 
czy też o praygotcwr.nio t. zw. krytycznych 
dni na Siowaezyżnie.

PRZEŚLADOWANIE IvS. HLINKI.
Praga. P. A, T. Dzienniki donoszą, że po

głoska, ja-koby I*. Iilinka miał być wypw- 
tizczony na wołcą stępę, nic c-dpowiada pra
wdzie. Ks. Kłinka zostanie w najbliższym 
czasie postawiony przed sąd, który rozstrzy
gnie o cdpowicd.ńałności.

IV związlcu zo spaw a 3cS. HLuiki szereg 
pism ezosfcMi utalaujo księdza prałata oł#- 
muniockicgo, Lodóoliowskiiego, Polaka, któ
ry wystosował dcv ks. Hlirifci do yięzicarła 
Rat zo tłowami pocieszenia. ‘ ‘ •

płoszą: prezes Akademii lTuriejętaośei Kazimierz 
Morawski, oraz prof. Wacław Sobieski. Spodziewać 
się można, żo publiczność krakowska, rozumiej‘ac 
ważność sprawy, ■zezr-lnic zapełni w sobotę salę
Sokola.

Z OGNISKA NAUCZ. Członkowie Ogniska, clicą-
ry  zaopatrzyć się w ziemniaki, mają złożyć nale- 
żytość za nic w piątek 24 lub w sobotę 25 h. m.

k nauczycielstwarak. w smawio aprowizacvi.
OSTATNI DZTF.Ń ZBIÓRKI POL. CZ. KRZYŻA 

przypada na niedzielę 26 b. m. Panie, które pod
jęły się zbierania, zarząd komitetu Czerw. Krzyża 
prosi o zgłaszanie się po leflitymaeyo i puszki -w 
piątek 24 h. m. między 4—C )to poi. i w sobotę 
„5 b. m. między 11—1 w południe, w lokalu Czerw! 
Krzyża, ul. Pędzicków 16.

Komitet organizacyjny zbiórki na Pol. Czerw. 
Kwyż podaje do wiadomości, że letorya zostaje 
t)ii!oż.ona do pierwszej połowy listopada, b. r.

s ty  znalazła pole popisu. Czw artą ścianę — od 
Strony sceny — oddziela przepyszna, cir-mne- 
ezerwona (kolor tiem no-lftalinsw y 7. o-leionicm 
amaraSifu), pluszowa, rozsuw ana ku rtyna .

Z powodu nicforcm ności placu, loże można 
było umieścić ty lko  przy dwóch ścianach sali, 
trzecia zaś m u d a ła  zostać pustą. Oma to a-rty- 
ś c ie n a jw ic fe j  nastręczała  trudności przy  wy-

WIC m jf f ll lG S N Y ''s tró ż ó w  " i‘s t r ó ż e k  k.i- ^ ! ?icnlu du?ó 'ch P«5iyfh  przęptrzeni, n a  k tó- 
mienir-:nyeh odbędzie sio £6 b. m. w n iid z ie ń !r "̂ a r t .vsta um ieścił dwa olbrzym ie lu s tra  i
o podz. 4 po poi. w gaj, magistratu, w spray.:','

To foyer dekorow ane jest barw am i znacznie 
cienuuejszeiui. niż przedsionek, alo zel3fawlcne- 
m i bardzo efektownie, przez co stanow i um yśl
ny k o n tras t do owej sali, uderzającej lekko
ścią swego jasnego  w nętrza. Górą sali, miesz
czącej w sobie 850 m iejsc siedzących (w tom  
3G łóż), obiega trzy  jej ściany bogato z ło c o n y 'tw o  ni© d a ło  ża d n e j p o d s ta w y  do  w y toeze- 
i bardzo b a rz n y  fryz. w k tórym  fa ita z y a  a r ty - jn ia  Domańskiemu o sk a rż e n ia , w obo czogo

ke-uany dypiom na obywatela honorowego
stokley,

„HAJNT“ ZAWIESZONY.
Warazawa. (Tolef.) Wiskutok rozporządze

nia sądiu okręgowego izawnoszony został 
dziemmik ża agono wy „Hajnt". Na jogo miej
scu wychodzi nowa gameta aaflgonowA „Der 
Tag".

PODPUŁK. DOMAŃSKI NIE WINIEN ?
Warszawa. (Telefonem). Zo źródła miaro

dajnego- dowiadują aię „Przegląd Wieczor
ny", żc śledztwo w sprawie areszt o wmnogo 
pod zarzutem szpiegostwa podpułkownika 
Domańskiego jest już na ukończeniu. Śledz-

'.piawa została skierowana na mnorzenie.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU POZNAŃ
SKIEGO PUŁKU.

Poznań. P. A. T. Dziś odbyło się tu rod-, 
niosła uroczystość poświęcenia sztandaru 
poznmiekiego pułku, który pierwszy wy
zwolił Poznań z niewoli niemieckiej. Na 
uroczystość przybyli: gen. Dowbór-Muśni-
cki, dowódca okręgu generalnego poznań- 

lnrmcntacye w tarczach. W tej ścianie znaj-!skiego, gen. Zieliński, przedstawiciele mi-

Ksalicya przyjdzie z pamocą Austryi.
Wiedeń. P. A. T. Na dzisiejszem konsty- 

tuującem posiedzeniu Zgromadzenia naro
dowego wygłosił kanclerz ltenner i sekre- 
t-aî z stanu dla spraw fmansowych dr RoLsch, 
mowę o sytuaęyi politycznej. Dr lte:seh wy
raził nadzieję, że względy polityczne i mo
ralne skłonią koalicję do przyjścia Austryi 
z pomocą co do waluty. Mówca nie uważa 
położenia państwa za tak niekorzystne, jak 
to przedstawiano w ostatnich tygodniach.
RZĄD AUSTKYACKI NIE CIICE WYDAĆ 

KUHNA.
Wiedeń. V. A. T. Węg, B. kor. podaje 

i  Budapesztu: „Az Est" donosi z kół kom
petentnych, żo odpowiodź rządu austrya- 
ckiogo na żądanie -wydania Beli Kuhna już 
nadeszła. Odpowiedź jest utrzymana w to- 
nio uprzejmym i zaznacza, że władze au- 
stryackio badają poważnie żądanie wydania. 
Jednakże oskarżenia, wytoczone przeciw 
byłemu komisarzowi ludowemu, nio są do
statecznie udowodniono, wskutek czego n- 
prasza rząd austriacki o podanie uoaycii 
dowodów,

l  oia w ip d n l Siisyi i i i
Berlin. P. A, T. Na wczorajszem posie

dzeniu parlamentarnej komisji śledczej 
kontymiowa-no w dalszym ciągni przesłu

chanie lir. B c r d o r f a. Referent od
czytał telegram ces. Wilhelma do sekreta
rza stanu Zimmcrmajina z dnia 10 istycznia 
1917, w którym powiedziano-jest: Cesarz 
ezyni uwagę, że nie przywiązuj©,ż-ulncj war
tości ilo propozycji pokojowej Wilsona. Je
żeli zerwanie z Ameryką byłoby nieunik
nione, to nie można tego zmienić, walka się 
będzie dalej toczyć.

Odczytanie tego telegramu wywołało po
ruszenie na sali. Hr. Bęmsdorf w toku prze
słuchania zaznaczył, ż© Wilson p rz y  sra-ojem 
pośrednictwie pokojowem nie miał zamia
ru uszczuplenia terytoryów niemieckich.

Wiedeń. P. A. T. „Wiener Ałlg. Stg." do
nosi z Berlina, że dziś odbyło się trzecie 
posiedzenie komisyi śledczej, na kiórem u- 
końezono przesłuchanie hr. Bemsdorfa. Na 
zapytanie przewodniczącego, jak sobie hr. 
Bornsdorf wyobraża niouszezupidnie Nie
miec, skoro lYilson proklamował niezawi
słość Polski, odpowiedział Bcmsdoaf: Że
prez. Wilson życzył sobie odnowienia Pol
ski nikt w to nio wątpi. Czy jednak miało
by to odnowienie iść tak daleko, że Niem
cy muszą odstąpić swojo lerylerya, to oka
załoby się, mojem zdaniem, dopiero po

. Represje eotenty przeciw Niemcem.
Warszawa. (Telefonem). Jak  eSychać^ 

ententa. spe-ayainic zaś iząd angielski, zde
cydował cię rzucić odpov,icdzia!ność za wy* 
stąpienie won der Goltza na rząd berliński, 
mimo, że tenże wypiera się wszelkiej łącz* 
neści z von der Goltzem. Oprócz blokady 
ścisłej Niemiec przewidziano jest. jako śro* 
dek repręiyjuy, bombardowanie Rygi.
LITWINI NIE CHCĄ PRZEPUŚCIĆ WOJSIi 

NIEMIECKICH.
W i! no. p. A. T. Następca geń. v  der GoJ* 

tza. gen. Ebeałsaridib, zr.,żądał ctd Litwy, aby 
przepuściła wojska niemiecki© pracz swe ob* 
szary. Litwini ©dpowieizieii na to żą.dl:,nóeui', 
aby wojska 'niemiecldc natychmiast ©puści* 
ly obszar Litwy.

NOWE RUBLE KORCZAKA.
Warszawa. (Telef.) Z Omska telegrafują? 

W  AYładywostoku otraymano z  Ameryki 
drukowane tam nowe pieniądze ta  sumę
ogólną 4 miliaiiklów rubli. Bańki syberyj
skie wymienilają owe banknoty, płacąc 
stare ruble za 1 nowy,
* MONOPOL NAFTOWY W RUMUN3L

Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z  BoH
karęisZtu: Rumuńskie Biuro prasawik poda* 
je, żc rząd rumuński postanowi! zaprowadzić! 
monopol naftowy, ażeby nniemużiłwić Eagrzi 
nicznym testom  jyplywanie na rumuńs^al 
prodiikcyę ropy. ?

DEWIZY. ...
Warszawa. P. A. T. KUrfstei dewiz z 2i>*3 

23 b. m.: funty azteiiingi 15G, dolary SL 
Ziedn. 37, franki franeuskae 4.40, fctanikl 
szwajcarakio 0.80. fraaiM belgijski© 4.40,! 
liiy 3.70, mailu; fiński© 1.00, flooeny hoien,-j' 
derskie 13.45, korony Szwedzikio 9.05, koro? 
ny norweskie 8.55, Loroiay duńskie 8.05,' 
marki niemieckie 1.40, korony asisteyacikla 
52, korony ezeisScie 102. Kura przeradhowa* 
nia na korony 52.50.

Zawiadomienie.
Ze względu na ciągłe nieporozumienia! 

podajemy do wiadomości publicznej, że 
wszelkie komunikaty, inlcnnacye i podzię
kowania zarówno osób prywatnych, jau
i Iustytucyj g-poleeznycłi i rządowych za- 
mieszcząc będziemy v/ myśl uchwał Zwią
zku wydawnictw pism codziennych t y ł k a  
za o p ł a t ą  n a  w a r u n k a c h  o g ło *  

j s z e ń. W wypadkach zasługujących aa 
szczególne uwzględnienie będzie udzielony 
pewien procent opustu.

WYDAWNICTWO 
■ D „GLGSU NARODU".

N A D E S Ł A N E .
Prywatna Szkoła Prawa

•' K tE k iw ,
przy uL £Ł*asrs’<azkisga 2C. El. pfc2/o

(naprzeciw Uaiwersytelu) od 3 - 4  402ł»i
Roipoczyn» nowe lekcye zbiorowe: do historyczne-’ 
go w aa. 24 b. tn„ do sądowego dn. 29 b. ra. i do| 
polityczncgc dn. 80 b. m. — Zmianr w pienie nauk; 
uniwersyteckich worowadsona od I X b, r uwzęię-j 
dnione na kursach, w skrótach i systemie korespon

dencyjnym.

KUKSA GIEŁDY K RAK O W SKIEJ  
z  dnia 23 paździorniL* 1019'

W a ln ty ł ofiar. tram-
nkcje

ŁferKi polskie . .
nlsmieckie . .

Pubie carsKtc po J00 rb. . . . . .
• •• »» ^„ drobut 
„ dumski* .

łL3=
210*—
21C -
1G0*—

103-—
235*—
24.0*—
115 —

l*9*t0

1C8-—

Podpisujcie polską pożyczkę.
Obrazy, ram y, Książki do nabeźeóstwa, Różańce, Krzyże, 
Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz
obrazy do O łta rza . @ © 0 0 © @ 0  Po renacli Uh i niższych poleca:

5

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
H w n  [ D ii* !  H  n i i i i i i  i i i i i i R l i  K ii* . M  S n f ii L l

%
*



b u . JL ^GLOS NARODU" * duia 26  Października 191S roku. 'Z03.

MATYLDA bCRAO. SS

NIECH ZVJE ŻYCIE.
P rze ło ży ł z w łoskiego J. W.

—  W sz a k  i w y  p ro  w odzi d ro gcup rzez  E or- 
iwnę pr.róo L a n te ?  — sp y a ła  p rz y c isz m y  ni 
g łosom .
• T a k  je s t. m iss C ia r k i  —  o d szcp n ą ł.

—  f tre g a _ tło  W łóth,- czy  t a k . ’
■ —  D o' W ło ch , n/ttłs .C lark*.

Zamilkli na chwlę. Cn pr.-yjbylil się 
ku niej i wyrzekł głosem, który njeziuuiym 
dotąd UŻY.iókioTu przehlknal do jej ucha.

—  M iss C la rk ':, czy  zg o d z iła  b y  s?ę p an i
t a ’K Z:'  luI:d VVłmb. Kami je d n i 

raz o u i, d o  W ie c e , mivs C lark*?
S p o jrz a ła  ir.u  śm iało  w  oczy . p r /o  ujkają<* 

-y g 'ą r> je g o  se rc a , j r n o  d u szy . W y trz y m a ł 
tn-A do L u  t. zio.*: k o b ie cy  p y ta ją c y  ba dc Tjy 

sz u k a ją cy  p raw d y . N a  u s ta ld i je j  z j a w i  
pje p rz e lo tn y  u śm iech .

—  C: em u  sm p a n i śm ieje , m iTs Ci a rk  s! 
N ie  p lck r.io  wyśm ff wa.ć s ię  zo m nie! ■—• za 
w o ła ł a żywyi.T p ro te s te m .

J e j  uśm iech  p rz y b ra ł co c iis  t a k  ży cz liw ą  
1 s z cz e rą , że p o ją ł g o  bez  s łów . L o d a ł  w jtc  
w  n ic-spokojiicm , lc tz  radosnfcai w y c z e k iw a 
n iu :

—  T o sz łab y ś  z a  m n ą , czy  ta k ,  ftifc:? 
O la.rks? P o sz ła b y ś  p an i?

— Może by m  sie  z d e c y d o w a ła , p a n ie  L an - 
.to —  o d p o w ied z ia ła , p o w aż n ie jąc .
• P rz e ję ty  ra d o śc ią , po«‘h y ’it ^ię i p o c h w y 
ciw szy  w  bri-gu rąc zk o  w  losiow t' j ręsaAhe..'.- 
«C, pr/.y.Łutii do  n b  j g o rąc e  m ta )Qy a  p n u k  
czc i i o d d a n ia  się . Z a  ich  p le ca m i zWiKffl.-s.«}

brolr, p e łe n  p a n ie n  i  m ło d z ień có w , w eselą
c y c h  &  i śm ie ją cy c h , w y d a ją c y c h  g a rd ło 
w e rder-.yki, n ie  lic u ją ce  z su ro w ą  p o w a g ą  
krnjobra.ru; n a d je ie ż a ła  też  wiiUorya z p a 
rn a s u  Claris i  M ilner. Wszyscy razem , ci 
u powozach i ci n a  k o n ia c h  o d e tch n ę li sw o 
bodniej, w id ząc  p rz e d  so b ą  ce l p o d ró ży , zn a 
la z łszy  się w śró d  za d rzew io n e j a le i, ja k  g d y 
by w ś ró d  o az y  n a  p u s ty n i,  z a c h w y c a ją c  się 
p ie n iąc ą , g rz m ią c ą  k a s k a d ą  w  w ażk ie j 
szczelin ie , g in ą c ą  pod  z iem ią, a ż e b y  w ytrw - 
sn ą ć  o p o d a l, ja k o  rw ą c y  p o to k . P o  chw ili 
d ro g a  s ię  k o ń c z y ła , w szyscy- w y sie d li; m o s t 
z d n io w a  b y ł o s ta tn ią  g ra n ic ą  d la  pow ozów  
i k o n i. K tąd  do  lo d o w ca  p row auzd ła  d ro g a  
ty lk o  dla „p ieszych .

—  C zyż m y  w szy scy  -zm uszen i je s te śm y  
iść p ie i i i t ą ?  —  p y ta ła  G e r tru d a  M ilner, u r a 
żo n a  w  sw ej g o d n o śc i A m ery k a n k i.

—  T ali m i się* zd a je , d e a re s t  G e rtru d ę , --  
o d p a r ła  A n n ie  C lark a , —  jeś liś  zm ęczona , 
to  za trzy m am y , cię w  r e s t a o r a id .

—  B a rd z o  u! w ichrze zorgatkązow aSy te n  
lo d o w iec  —  z a u w a ż y ła  z n iec h ęc o n a  mi& trcss 
iti lu c r .

—  B a rd z o  źłc, w ^ sto e -io  —  p r z y ta k n ę ła  
mir.tre,s-s A n n ie  C lark* , 1 tó r a  ró w n ież  n io  by 
ła  z w o le n n ic zk ą  p ieszy c łi w y c ieczek .

S ta rszo  p an ie  sz ły  z w o ln a  w  ś la d  za  m ło
dym i, k tó rz y  ż w a w o  patśeili się  n ap rz ó d . 
SD i z.rącze d w pauy , w  g ru p k i, n a  czele 11 h- 
beł, unosz.ą:». w  rę k u  tre n  sw ej 'a m a z o n k i, z 
pod  k tó ro ; wą s k p la iy  w aż k ie  i d łu g ie  s to p y  
d o  k o d e k ;  ob o k  n ie j W ik to r  L a n te , nb> 
(ąM! sz cz a ją cy  je j n a  chw ilę. Z w m u-zonem  
poeKiioiem sw o b e d y  i wioinońci, b ę d ą c y c h  

, pe.-iMJiwą ż y c ia  to w a rz y sk ie g o  w  PURnaeh 
y je łh \o azo ;v y d i, i . ik t  nio ophjkiOiwal s id tą .  Sną 
j ą  n a  p rzo aA b  [w rą. k u w e t  m atka , n ie  u w a

iż a la  za- p o trz e b n e  zw rócić  u w ag i n a  p o s tr -  
ip o w aiu e  ich  o b e lg a , g ra n ic z ą c e  z f iu te m  w  
1 poptnawngj w p raw d zie  fo rm ie, lecz  n-:e k r y 
ją c y m  się w cbobcoałog-ę to w ą/zy rów n .

O d c z a su  d o  czu.su p a ry  łą c z y ły  się  w  j >  
d u ą  w ięk róą . '^rem ati.kę, wśród. “ tig ó liic g o  
śm iechu  i ż y w e j rozm ow y . T j ik o  M a b e l. i 
W ik to r  od  chwęji, g d y  zoszkóczy li ż Koni, 
sz li w ciąż  pflędko, bez z a trz y m y w a n ia  się, 
ja k  g d y b y  z  ■zianiiaycm oddalcnikł. s ię  o d  in 
ny  li; mi,lit toż z a  n im i i d  p o d ąż a ł, n ik t  sio 
do  n ich  z a n a d to  n ic  zb liża ł i  n ik t  te ż  n a  
n ic h  n ie  woła-1.

P o  p ew n y m  eż-afiśe o?.to to w a ra y s tw o  za 
trz y m a ło  cię. W  tern m ie jsc u  doiinta M orte- 
T a tsc łr  o tw ie ra ła  się, śe io śm o n a  d w ie m a  k a -  
m i-junęini śc -im an« , pc:o*?em i d o  • p ew n e j 
w ysokośc i la sem  ni©iV/:ewi; w y ż e j g u b iła  
się  s to p n io w o  ro ślin n o ść , wtosw-ćc je a z a to  
w y że j, n* Up n ie b a  ly so w u ly  eię c iem a e , p ro - 
Rtop»adld<masy o ra ł.  W  p o ś ro d k u  * o lb rzym !? , 
stm eząpo  mb.sy lsułowo, pomdeamc, przodalo- 
lome g łęb o k ien fi s z c z c iln a m i^ z  n iag iozncm . 
i i  e i  x san c m  ośw io tic  n ie m , px> k ry  tc  w a rs tw  ą 
stwa.K.liui^rócli śn ieg iiw , c z a rn y c h  w  'róouhń 
zaś błysaetćąoyoh n ie p o k a la n ą , r a ż ą c ą  w’z ro k  
biulośeią, w  ośw le tlon in  shm iccznem . L o d o 
w iec, szc:«s-kośtóią sw ą  za jru n iący  c a ły  nouy- 
zorat, opu ssó za l się k u  d o lin ie  p rzy g m ła ta ją - 

N:ynr c iężarem  sw ych, m as h a lo w y  A  pos.u- 
aaS  się  im ,przód sze ro k im , ze zo rn ia ły m  m «- 
lom , jjfiiw*-! się  sw ym  opc:;ómcm przyguća- 

j t a l  iS.i:ogęąda.jąaymih ijs ó  w idzów . P o n a d  n im  
}g ó ro w a ły  z p.rą\vęj 1’if.z M ortcraŁ ad i, za ś  w  
gi(d)i w  ś iL -ik n  niobcji.yczna, n ie p o łra la n a  w  

1 sw ój dziew icze j b U ^ i  bez  sk a z y , Icurlow a 
góię łk r n in a .

P rz e d  m abą ro a^ m ria ry ą  w  ]>a.rt"i;v>’,vym 
budyark.u, liczn i gośeret sęiogiądnli- w  injieze-

iuu n a  p ię trz ą c e  się  puzod n im i lo d o w e m a
sy . K u  n im  c ą g u ę l a  s ię  jdiujezrzyTma p o k ry 
ta  z ło m am i kumieAil, m a ły m i, wć%k%zymi, 
o g rom nym i, s t r a c e r y m i p rzez  zim oree la w i
n y . M iędzy  .g łazam i t y w w a ł . uobio (k o g ę  
k r ę ty  s tru m y k , n a  paaw o zaś, poinięd.źy zio- 
n ijnn i sk a ł, w io d ła  lc d w ia  I jiu o c z n a  śc ież k a , 
p ro w a d z ą c a  k u  .czarnej z b ia ło  pn:zCówicca- 
ją c c m i szezićiinaini, odhrs * m iej ś t i a .a e  z  Ic- 
2ii. K eiożka g in ę ła  z oczu  w  n ie d a le k ie j odlo- 
głeśc-ę w śró d  ch a o su  k am ien i, w ś ró d  w ód , 
w y p ły w a ją c y c h  z  lodo 'w ca, g d z ie  zdaaa w i
dać  b y ło  c iem n ą  ja m o  w y rą b a n e j lo d o w ej 
p ieczary .

D łu g o  d idnkd  u ro k  lm lo w-ca. z d a ła  n a  t łu 
m y, p iraygłątlc jącn  m u  s ię  z n io m y m  p o d z i
w om . P ow oli je d n a k  w y d z ie la ły  s ię  z  i lu u m  
p o je d y n cz o  g ru p y , d ą ż ą c  w a z k ą  ńę.ieźiką k u  
c z a rn e j lodow oj śc ian ie , m a ło jąc  n a  je j (Be, 
p r/m sla fen jąa , chw iejąc, się  n a  k a m ia i ia c b ;  
ii.iv .ua b y ło  doslrKOc lu d z i, k ló jz y  rmfc-iziałt 
m ałych , po jadyiacayoli, c z a in n c ii  jiu n k tó w  
w chodzili i w yekodzłiń  z jńcc-żafy lodow ej.'

y -  M y tu  z o s ta je m y  —  odbzwała. się  A u 
li-o CUsuks d o  towcsrzyeraki.

—- Z o s ta je m y  -— p o w tó rz y ła  G e r tru d a  
M dner.

—  A u re-Yoir, ma.nc.an! —  AVdJ'.da zdah i 
M idiel d o  m a tk i,  <:»kh,odząsr w st/o ii-j lo d o 
w c a  w  to w a rz y s tw ie  W ik to ra  la w ie .

—  A u  .newó-, a u  iy v o u !  —  -zain tonow ała 
e lió rem  im ydzdeż, p ^ n n y  i  ch ło p cy , edeho - 
dzipn

B iedząc w  a łfa a e c  p -^ y  's to l ik u , A nn ie  
C la rk a  i G aitT u d a  Milie.ir zam ó w iiy  dla. .sie
bie h e rb a to  d b y  ro z g rz a n ia  -się, sp o g lą d a ją c  
w  fliirotKy cóiroik, n |r« iiją - .,.yęh  sio, lu b  litiłria- 
e y c h  w śró d  c.hh.ó:<u. g faa /iw  i k an iiem  ioa.łe- 
ją c y c h  ve m ia rę  o ddalen iu . \V k o lo  p rz y  sto li-

j k a d i  p 'to  h e rb a tę , p iw o , porano k a r ty  p<r 
cz to w c. J e d n i  p rzy b y v ;a łi od  s tro n y  m ostu , 
z a  k tó ry m  z a trz y m y w a ły  się  po w o zy , inn i 
p o w ra ca li o d  s tro n y  lo d o w ca . W szęd zie  roz- 
marrńijaw p o  n ie m ie ck u , n a w e t k e łn eak i i p o 
k o jó w k i łiotr-lew e n ie  ro zu m ia ły  an i s ło w a  
p e  A ngielsJai, a n i p o  f ra n c u sk u .

J —  1 tu  we-żętLiie N iem cy  — ock-izwnla się 
pólgh;.'i>m G-odtim&a, p-ijąc b-arbatę. 

j —  I dugo ż y d ó w , m o ją  d ro g a . ^>!lO'kin.g, —  
d o d a ła  \n .n ie  C la rk a , g o d h r a  k a to lic z k a .

I ItLabcl z  W ik to rem  b y li p raw ie  u  ce lu . P ort 
kon iec, d ro g a  s ta w a ła  arę. tru d n ie jsz ą , p e łn ą  

j pjYCszikód. W yś»>k;i?'obp,i?y spe irtaw yrli bu - 
I t ik ó w  M iami o zy n iły  k aż d o  stąpm -ęcic n i l l c -  
i waionr, k a ż d y  lcrćfe. chężiojaiym. Ń iepow aia, 
o b aw ia ją c  s ’ę  u p a ść , sidocydow ala  s ’f- po 
d a ć  ob ie rę.co -tov/ai7.ys.70v :, n a  co  r/r-zed- 
te m  zgodzićąspę n io  eiiciah i. W  ir a e d i  pod- 
rtkokacli rx  aiła&ła się  waraz z  sum  .u t d * c r u  
eiecza.-y lo d m w j. p foosadążł ją  p rzoz  o-U:- 
tin  gta,z.< unos™ .? w -g ó rę , j'ak  m ało  d z iec k o  
i  s ta w ia ją c  .na z iem i t a k  le k k o  i  z g ra b iń t ,  i.e 
uśm iocłuLęła się  d o ń  z w dziękaesn; N a d  i th  

| ,'i'iOArsunj Aw.n.osił gin tjgrorrmy. m itr  k d o w y ;  
dw ie  w ie lk ie  ezczo liny . tw o rz ą c  g ro tę , d a -  

| wa.ły w y o b ra ż o w ! «v je j  w y s i^ c p -ń  i g łe id . 
Ze ściia." i .  fe lo p k d Ja . k a p a ły  leroąłc zinoioj, 
jatk ló d  w o d y , a  oćl sp o d u  w yd«byw rvła się 
Ayiaki z p o d  b ry ł ie d u , tw o rz ą c  pt.nimiieii, nę- 
d. ą e y  w śró d  k am ien i. obo je  ' [ ‘.k i
i do d-óepodjie, gaibiąco sic  w  d a li, i-.ląc. 

hcś iiód   ̂lodu. obejm iującego D li z im nein  
tcbiiiioniem . "Vviktor U ii/c i naigle d o lk n ię c ie  
(rir.aeej d ło n i M abel, k tó ra , s z a k a la  rokL

(Ciąg dalizy r.aŁf.ąjS).

J e d y n y  w  P o ls c e  o r g a n  p o ś w ię c o n y  s p r a 
w o m  r o d z im e g o  p r z e m y s łu  g ó rn ic z e g o , h u -  
(n ięzcg c i, n a f to w e g o  i  p o k r e w n y m  g a łę z io m  

p r z e m y s łu  i  w ie d z y  £817

Czasopismo Górniczo-Hutnicze
wyGhouzi co rrJtsiac w Krakowie. 

Redakcya i Auiiiinisiracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

N a  w s i d o  d w e r u
p o s z u k iw a n a  z a r a z  p a n i e n k a  r z y m s k a - k a to -  
J i c k a  z  d o b r e g o  d o m a  k t ó r a b y  p r z y g o to w a 
ł a  2  p a n i e n k i  d o  e g z a m in ó w  z  IV . k la s y  
g im n a z y u m  r e a ln e .  W a r u n k i  u g o d y  p o s ła ć  
p o d  B . C. J a s io ,  p o s te  r e s t a n t e .  4,i54

Główny Urząd Zaopatrywania Armji
w Warszaw!*, ul. Przajazd 15. = —o =

% ^  w a  jpfrftagare <3® S ^ O tte Ś C i tJk a  6S©,
7 5 0  i  s 0 0  m ir .

L o k o m o b iS  o d

r r . d n y t h

m a  d o  s p r z e d a n ia ,  z n a t y c h m i a s to w ą  d o s ta w ą

„TEHATE“ Towarz. Hand^wo-TeGhniczRe,
Warszawa, Krakowskie P r ^ n rle ś c ie  6 6 .

Informacyi z i s h j p ę ć  można rćnmioż w filii „7EHATE1* w atakow io, 
4001 boiuinrsaA ska 3.

O  Ż A “
j. ścawnia bielizny

przyjrucjs ivszellde zam ól 
wienia w zakres bieiiż- 
niarstwa wchodzące, oraz 

przeróbki i rcperacye.
Kraków, Filipa 2 3 .

3*88

K K M O W Y
ZWIĄZEK KOSZYKARZY
Kraków, Gołębia t . E.

kupuie wiklinę
n ie k o r o w a n ą  i  k o r o -  

w a n ą ,  o r a z  la s k i .  
Uprasza się o srczc^olowo 

oferty. 4(>C6

p s i r ż e b i i j e  ta P e k s a c h  SSol s s :

c r e p ^ y g f a  Ą B c o w y c l i t - J i l l ?

t ó w s l £ f f i t S $ n i 2y e f e  d S a  w a p t o w -  
w i k ó w ,  B g Ę a to S aś  s s p ła c d s B Ś a -  
g ę y c l i ,  k o p j ^  d r e w n E a i i y e l a  d o  
w y g e & M  c b a a w i a  ż e ł M i e r s k i e  j g e

Uprasza sią wskazywać ceny 4coj 
w walucie paiskbj oraz terminy dostawy.

Technik
lal 23, tntcl!ge.T.ny, pohli rzym sko-ist., (abs-.-Iwcnt Ił. 
r. int. lad.) z kiikut-tnią przktykątech  n iczn o -n d m i-  
nistracyjna w  sci-.cyi Lhzymaaia dróg b. Wffl^.fcraL  
i  w ekspozyturach odbudowy w GSfccyi (odpisy św it-  
ttcclw na. żądanie) doświadczony biuralista i referent 
aamcdzhhiY kierownik biur skł.-.duw materyaiów fciido- 
w ’anyc!i i t. ć. pracowity i Buinienny, poszukuje odpo- 
v ied.iietfo stanowiska «  poważnych firm techniezuo- 
przemvstowych polskich najchętniejwKwko»''e Lwowie 
lah-inncin większym puo prztm yenjlN fN  Jrtełćfe l ^ l - -  
Oki. Refiekłute tyiro na posadę stalą z prwyera^loiawariss* 
i pra»ero do emeryta.y. Może złożyć ia u c y ę l Łasra- 
W’. zgsoszeni* z podaniom szczegółu .vych " 
od ęc ia  posady do Adra, „Głoau N arodu' pi 
nik 2 >J’.

.Teeh-
4C53

3 buhajki crjsigj krwi pgt̂ jńlKi &iS3keinIg:zBej
i ł  • d o  s  » rs “ «f " n la  mająte < Dąbrowa stacya i poczta 

\  rł-iana koło Rz szenro, JW. A. Jędrzejowiczowei. 
l)bt»loo*afny ur.’df>/vill 1»18.2)czarnobiaiy ur«8;lX 19.8. 
Jj) czarnobiały ur. 24jl 1919. Zgłoszenia przyjmie zarzza. 

4074

Najprsktfczniejisze S iiaji«psze 
d a  A a w si l  w  mladele i f

X . Su*»st!j'.«.ąo. Cały tekst 
z nutami ną-fiąb^rmenę lub 
fortepian K 16’50 przesyłka 
R 1'io ~  Naty do ychźc na 

matą orkiestrę It f. 60

Wydawnictwo Księgarni kaisiickinj Ora. Miłkrwskte^
«: Krst.oaio, 37oO

o s  przensw-ruii n

Jass&a

chc@
g  Polskie Strorsnistwo
Ł  Chrzęść. Demokracyi

Hapiscł ir.ż. Henryk Mianowski.
Cena 2 Kor. — Do nabycia w  rcdakcyl „Robotmka 

Polskiego", Kraków, plac iMaryacki L. 2. 3919

S z p H a (» a  4 0 . Szg»i3a !n a  4 6 .

S H L @ M  S I T U M s
Sprzfdaź obrazów najwybitniej- 
szycii arlyslów - malarzy poł

ysk ich i zagranicznych po najlań- 
tsgfc=£= bzych cenach, —c--=-■■ ■

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M S Z S I Ę t m E .

Obecnie: 3851
WSPANIAŁA .=■

s  wystawa =

z dyptorgeiti,.^ b.trdzo do- 
lifc-! ii óbródyetwami..po- 
Bz jrc^,* o ouWy? Z-t >sxc-
nW! Knz. Gajewski, Rra- 
kór, Tópoi'łVYa )3, I. p.

P A N N A
z motijrą r.ominaryainą i 
akadero baocil. posżukujo 
jakięgofe lwick za,ęria pó- 
jicLdmfWk fżj, >ub lekcy;. 
Zgłoszenia li.t. pod K. d. 
do Adm. ,.G?psu Warodu'’
 _ _ _ _ _ _

PnMssh Wy. pop/er. H C tiV ct.
poleca: 4090

R6£aźr3 i Sz apEer^u 
Szai/ litu,'giczno

W, e n
n a  d . i e a  ejs(2ae:isiy

po ceńnch uajlańGdvcti 
t u!. 5w. Dna 25 I. p.

i D o  s p u e d n R i a
w ó z e k  dwusiedze- 
niowy, siodło dam
skie " k n t s  c li e r, 
uprząż, f neton, wózeic 
równy. Wiad.. ul. uluaa  
L  .38. Z. w lakierni. 4083

p m i u K m z
c-1 o g a n cko umeblowane
go pokoju z komfortem 
oieht. oświetleniem, 0'on -  
ny.rt wejściem, na;* I:ęt- 
liiej v  ckoiicy ul Lubicr, 
Zygm. Augusta, Rak Gród
ka i tf dróDam cwei.tur.l- 
niewęgickZgł.GOd „Sekrc- 
tar£“ a ) Ad:rt." ,.Gł. Nar *. 

S0--S

F o r t w i a h y ^
P i a ń i i i f f i u

Sprzedaż, zamiana, w ygs- 
jem. Kupuje także inśtru- 
rrienty używane. — Skład 
fortepianów Helen/  Smo
larskie!, Wolska 7. 3853

Obwi@siez@ni@
Banku Przemysłowego dla Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielklem Księstwem 

Krakowskiem we Lwowie.

wsy

n e u o  Z
myś! uohwały VI. Zwyczajnego Wa i- 

_ gromadzenia akcyonaryuszy Banku 
Przemysłowego dia Królestwa Gaiisyi i Lo- 
dwnerył z WieSkiesia Księstwem Krakow> 
skiem we Lwawie winosi dywidenda za 
rok 19ie.

Najlepsza farba do tiiaierji
JłBC mydło toaletowe — -u —-

mytlło dla dzieci =_ . ..
& 0 €  szampon do myciawłostjrw 

pasta do obuwia =======
W tkS ąd fie  d o  n a b y tP a . |

D O M  H A N D L O W Y  1

J .  L E S iM I E W E C Z '
Kraków?, S fn e k  91- Ł«

F'tia ? Rzesłdw, Rynek 21 .

Na sezon j asieiiny i i
P rz y jn u iie  u n  p r z e ra b ia n ia  I 

i  d o  p r z e la s o n o w u n la

f ite o w e  u a m s k ic , m ę s k ie  i  ó z ie e ia i in e
WPdt i^ najTOvtł..:voJx fa iom '.v  xiykon.m ic sjjB iiac i <Jo!a.id;;e |

p i ^ m # i p c 5
w  K r a k o s ię ,  j a t .  B ćj-g t o a u  Ł. 1 3 , p a r ł a ? .

D ks. Oaujwskisgo Tamfe, [kyszowska 3 oeliyć laoźsa za ffl.
II. dcm . kat cb;zm wię-.-o’.y brosz. K 4’60

„ uia'y ,  .  3 6 J
Dodatek kał. apologctyczny  ̂ „ f i 
li. dzi jo bi‘ lijne, czdobuio opr.  ̂ 4*C9
Jl. mała hifclijka z pouczer.i-m > a.g.)
Co sądzić o szkole wyznaniowej? ,  „ i ' 2G
Organizujmy wychowanie kat. m >i_  <;<)
Szkice kate.h., oprawne w płótno J «• -

Zaniaw iaj-iry  op łaca pcrlo  z g iry . P,z05

odtj&drid] lltoyj. Dywidenda ta wypłacona 
bedzia począwszy od dnia 22. października 
1ST9. za przaclłożeniem kuponów akęyi 
Banko Przemysłowego Nr. 8.

40S5
M IE JSC A  P łA T M O Ś C r:

Bank Przsmy^rowy ulu Królestwa eaiisyi i Losf^ineryS 
z ^ ie ls isrn  Ks^stwetn KrgkowsJfism wo Lwewie,

jfifio Filie:
w Krakowie, w Dąbrowic Górniczej, w Crobobyrzu, 
w Krośnie, w Rzeszowie, Ekspozytura w Borysławiu. 

I  i i  *, dnia 21 . października 1919.

G S S i

:ołi

P i s m o  p ó i w l e o f t i  s k r a w o m  

S s i | a f 5 k ś e ^ o  l a d a  ^ r a ^ u j ą c o j o .

clicdri na Lai.dg niedzia-c* ^cwinno się r,nalclń w yęLa harde
go lobotcika, w r;.2Cj»yśf0t hujulluj czy na roli.

Prenumerata r^cztre jOK, półrocz, 15 K, kwartał. 7 50 K.

Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2.
Na żądanie wysym 3ię numery okazowe.

SB

Tgpcis myszy i szczury!
■ . . i f  racykaIny i w ypróbcw a-
5 £ = ~  - - - —  w^ny środek tępi bezwzglednia

S IC  Ż U R Y  I  M Y S 2 Y . , s ś * i
Generalna reprezentacya preparatu „KAPS“: 4033

B»s iiandiowy J. Leserkiewicz, o w ,  R y n e k  1 1 . 
R z e a z ó w ,  R y u c k  21 ,

P i e r w s z y  k r a j ó w ?  Z a k ł a d  
rebonstriikoyi i btidov/y

k>: śclelnyah i salonowych

& S  Zebrowsióego
”S4? crcaninląłrza-ts&hnlka

if'K^koYris, fil. św.Toiaasza 23.

Pt!caa się Wiol. Pochswioństwu, 
wykonai^c wc^sSkte roboty.

0 @ © @ @ © @ © @ © © @

N akładem  W ydaw nictw a „Głosu N arodu’’ S f .  » o£" >niczbną odpowiedzialnością. =—> R edak tO i™ odpov .icdz ia lny  W ła d y s ła w  i i  o  r  o w  i c z. —  D ru k a rn ia  „ G ło su  N a ro d u '1 w  K ra k o w ie , pod  z a rząd e m  Th F c rk a .


